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9i!i w mjmerze:

Memorjał Komitetu Delegacji Żydowskich do Rady L. N.
Genewa, 17. 1. ,ŻAT. Komitet Delegacyj 

Żydowskich zwrócił się wczoraj do Rady Li­
gi Narodów z memorjałem w sprawie sytua­
cji Żydów w Zagłębiu Saary. Memorjał zwra 
ca uwagę Rady na niebezpieczną sytuację 
żydów sitarskich, których prawa zabezpie­
czone są tylko na przeciąg jednego roku. Po­
wołując się na poprzednie rezolucje Rady 
Komitet Dełegacyj apeluje, aby Rada wypo­
ci odziała się za nieograniczoną równością 
prawa wobec wszy stkich.

Kczpętulą 
ftes® antyżydowską

beiliij, 17. 1. ŻAT. Specjalny korespon­
dent ŻAT-nej w  Niemczech komunikuje o 
nastrojach wobec Żydów w  Niemczech po 
plebiscycie. Podczas gdy umiarkowane pi­
sma niemieckie jak  „Frankfurter Z ńtung” i 
,, Ber lin er Tageblatt”  powstrzymują, się od 
wszelkich komentarzy co do przyszłości Ż y ­
dów w Saarze, prasa narodowo-socjaii-śtyez- 
na szczególnie na prowincji rozpętała gwał­
towną hecę żydożerczą. Streicher ewska 
'.Frankische Tageszeitung” pisze w tonie peł­
nym uciechy, że exodus dzieci Izraela już się 
niebawem rozpocznie. Olbrzymieim literami 
obwieszcza risino, że w wystawach sklepo­
wych ukazały się już dla Ży dów walizki i roz 
kłady jazdy. „Westdeutscher Beobacnter” 
zamieszcza żydożerczą korespondencję z Saa. 
ry. „Westfalk-che Landeszcitung” zabawia 
się pewnemi neologizmami na określenie 
„w rogów  Niemiec” jak  np, „semigranci” . 
Heca antyżydowska w prasie prowincjonal­
nej budzić musi poważną troskę o losy ż y ­
dów saarskich po wcieleniu Saary do Nie­
miec.

Smutne powitanie
Berlin. 17. jt*. ŻAT. Reprezentacja Żydów nie­

mieckich ogłosiła następujący list do gmin żydo­
wskich w Saar bruecken, podpisany przez prezy­
denta tej organizacji rabina dra Backa „Po 15-le- 
tniej rozłące Saara powróciła do Niemiec. W tej 
historycznej chwili witamy gramy żydowskie w 
Saarbrucken słowami serdecznego przywiązania. 
Obecnie znowu jesteście związali' z nami i my 
z wami. Współny jest nasz los, nasza praca, nasze 
troski i zadania. Nowe obowiązki stoją przed wa­
mi, dzielimy je z wami. Wzajemna będzie nas/a 
pomoc, wieńce przestrzegać będziemy nakazów 1 
nadziej! naszego niemieckiego żydosiwa.
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Osobliwy apei 
i —  smutna rzeczywistość

Saarbruecken. 17. 1. ŻAT. Bawi tu obecnie 
p. Bruno Weil z ramienia Zjednoczenia Żydów 
menueck:cli. Odbywa on konferencje z przedsta­
wicielami Żydów saarskich w sprawie obecnej i 
przyszłej sytuacji. W rozmowie z przedstawiciela­
mi prasy p. Weil doradzał Żydem saarskira, któ­
rzy się urodzili i wychowali w Saarze, podobnie 
jak ich przodkowie od wielu pokoleń, aby nie 
wyemigrowali i nie opuszczali kraju. Żydom zwró 
ci się to, co im się należy —  oświadczył wkońcu 
p Weil.
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Lcaidyn. 17. 1. ZAT  Komentując apel Brfcnóna 
Weila, specjalny korespondent „Daily Herald'4 
opisuje niezwykle przykrą atmosferę, w jakiej ży­
ją Żydzi saarecy, a która po plebiscycie jeszcze 
bardziej się zaostrzyła. Na ulicach obraża się i 
drwi z dzieci żydowskich. Przed sklepami żydo- 
wskiemi gromadzą się tłumy, rzucające pogróżki i 
obrazliwe zwroty. Żydzi, u których zakwaterowa­
no żołnierzy angielskich są zadowoleni, gdyż czują 
się oni bardziej bezpieczni,

Genewa, 17. 1 ŻAT. B. rabin gminy ży­
dowskiej w Saarbrucken dr. Riilf, który 
przebywa obecnie w Genewie w drodze do 
Palestyny. złożył ŻAT-nej następujące 
oświadczenie w związku z wiadomościami 
prasy o odwiedzeniu go przez dra Komgn, 
emisarjusza Goebbelsa. „Nigdy nie wysuwa­
łem możliwości wstąpienia Żydów do frontu 
niemieckiego pod jakimkolwiek warunkiem 
Dr. Konig prosił mnie, abym sformułował 
żądania Żydów saarskich. Odpowiedziałem, 
że nasze stanowiska jest samo pfzez się zro­
zumiałe . Domagamy się zachowania nieogra­
niczonego równouprawnienia. Tego rodzaju

St. Quentin (Kaliforn.ją), 17. 1. (PAT). W  wię­
zieniu tutejszem zbuntowała się pewna liczba wię­
źniów, którym udało się opanować straż. Zbunto­
wani więźniowie zbiegli samochodem, uprowadza­
jąc ze sobą naczelnika więzienia i 4 ch członków 
zarządu więzienia. W  zorganizowanym natych­
miast pościgu wzięły udział straż więzienna, poli­
cja i samoloty. Naczelnik więzienia wyskoczył z sa­
mochodu i doznał bardzo ciężkich obrażeń. Stan 
jego jest groźny. Pomiędzy zbiegami a ścigającymi

Ryga, 17. 1. (PAT). W dniu wczorajszym prze­
jeżdżał przez Rygę, udając się de Warszawy, stały 
korespondent urzędówki litewskiej „Lietiu-os Ai- 
das“ p, Yalentinas Cfastainis. Na dworcu oJjeżdża-

J. D .: Płaczmy cyframi!
Dr. F.zriel Cariebach: Naftę czuć ogniem! 
D. L .: Sprzeczność 
(h): Przegląd prasy zagranicznej 
V .: Dolar rusza •te
L. Elsner: Sytuacja w drzewnictwie 
Riwka Gurfein: Zieleni i cienia!
Rudolf Leoiihard: żydowskie dziecko (no-
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przyrzeczenia ze strony rządu Rzeszy mogły 
by mieć sens jedynie wtedy, gdyby przywró­
cono również równouprawnienie Żydów nie­
mieckich. Dr. Konig przyrzekł konferować 
w Berlinie na tej podstawie. Z g ó iy  mu za­
powiedziałem nieskuteczność jego starań. 
Miałem rację, dr. Konig już się więcej do 
mnie nie zwrócił.”

Przywitane strzałami 
na granicy

Paryż. 17. 1. PAT. Agencja Havasa donosi «  
Saarbruecken: Ubiegłej nocy kilka kobiet * 
Gudingen przeszło na terytorjum francuskie. Gdy 
kobiety te usiłowały wirócić do Saary, były 
ostrzeliwane na granicy.

Niemcy godzą się 
na demihtaryzację Saary

Paryż. 17. i . PAT. Agencja Harasa donosi z Ge­
newy: i  dużem zadowoleniem przyjęto tu do wia­
domości, że rząd niemiecki nie będzie stawiał 
żadnych zastrzeżeń co do zastosowania postano­
wień traktatu wersalskiego w sprawie deniilitary- 
zacji Zagłębia Saary.

Niemcy wyrzekły się wszystkich 
rewindykacyj terytorjalnych?

Rzym, 17. 1. (PAT). „Giornalc dTlalm.0 oma­
wiając oświadczenie Hitlera, złożone po plebiscy­
cie w Zagłębiu Saary, pisze, iż zawiera ono wyrze­
czenie się przez Niemcy wszystkich rewindykacyj 
terytorjalnych w Europie.

ich policjantami wywiązała się walka. Jak się oka­
zało. zbiegli więźniowie posiadali karabin maszy­
nowy.

Buntowników ujęto
St. Quentin, 17. 1. (PAT). Jeden z więźniów, 

którzy zbiegli z tutejszego więzienia, został w po­
ścigu ciężko ranny, reszta zaś zbiegów została uję-

jącego litewskiego kolegę żegnali bawiący chwilo­
wo w Rydze stały kowieński korespondent „Gaze­
ty Polskiej, p. Tadeusz Katelbach, oraz miejscowy 
korespondent PAT.

Bont w więzieniu kaliforoijskiem
Więźniowie uzbrojeni w karabin maszynowy uprowadzili straż

ta.
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Płaczmy cyframi
Kroków, 18 stycznia.

Od Miku tygodni toczy się ma łamach prasy ży­
dowskiej dyskusja na temat celowości powołania 
do życia Centralnej Komtojl Gospodarczej przy 
Komitecie Deteg&cyj Żydowskich w Paryżu, oraz, 
niezależnie od tej Komisji, również Rady Gospo­
darczej w Polsce. Obydwie te instytucje miałyby 
ca zadanie gromadzenie, badanie 1 segregowanie 
materjahi, ilustrującego położenie gospodarcze Ży- 
dów w krajach o wielkich skupieniach żydowskich, 
szczególnie zaś w środkowej i południowo-wschod­
niej Europie i opracowywanie wytycznych, mają­
cych «a celu przyjście z pomocą gospodarczą lu­
dności żydowskiej w tych krajach.

Kierunek dyskusji nad tym projektem świadczy 
a tern, jak mało się n nas myśli nad istotaemi przy­
czynami ciężkiej sytuacji gospodarczej Żydów pol­
skich. Wysuwa się bowiem argumenty pro i cor.tra 
powołania tych imstytucyj w Paryżu i w Warsza­
wie, a zapomina się, że sam fakt powstania tych ai- 
stytucyj, a nawet możliwie najbardziej sprawna 
działalność tychże nie zdołają wpłynąć na zmianę 
zasadniczych przyczyn nędzy żydowskiej w Polsce.

Samą myśl powołania tych instytucyj uważamy 
za debrą. Instytucje te będą gromadziły ma tajał, 
niesłychanie trudny, częściowo nawet niemożliwy 
do zebrania i po zebraniu tego materjału dojdą do 
wniosku, że sytuacja ludności żydowGkiej w Polsce 
jest bardzo zła. Wnioski te zostaną podane do wia­
domości czynników rządowych i społeczeństwa poi 
skiego, ewentualnie nawet poza granicami kraju. 1 
co wtedy? Rząd dowie się o tem, co już dawno 
wiedział. 0  pin ja publiczna w kraju i zagranicą do. 
wie się o tem, co już dawno wiedziała.

W  jaki spesób można złagodzić nędnę mas ży­
dowskich w Polsce? Naszem zdaniem można to 
uczynić jedynie wówczas, gdy rząd potoki będzie 
zainteresowany w podniesieniu gospodarczem 2y* 
dów polskich. Gdy rząd polski nie będzie się inte­
resował losem ekonomicznym Żydów polskich, al­
bo gdy będzie się nimi interesował w sensie uega- 
tywnym, to wszelkie akcje niesienia pomocy fi­
nansowej będą okładami plasterka na ranę, ja 
trzciną od wewnątrz. Jeżeli rząd okazywał kiedy­
kolwiek w ostatnich latach zainteresowanie dla 
sytnacji gospodarczej Żydów polskich, to zainte­
resowanie to miało charakter negatywny. Ilekroć 
rząd interesował się sytuacją w handlu, dającym 
zatrudnienie największej liczbie Żydów polskich, 
tylekroć handel gorzko żałował tego zainteresowa­
nia. Pizy każdej sposobności zarzuca 6te handlo­
wi,, że ponosi część winy za kryzys gospodarczy 
w połsce. Ministerstwo rolnictw a zarzuca handlo­
wi, że przyczynia się do nędzy chłopa, ponieważ 
handel rzekomo zabiera wielk e zyski z pośredni­
ctwa między rolnikiem a konsumentem płodów 
rolnych. Ministerstwo przemysłu i handlu, mające 
za zadanie bronić handel, albo wogóle usuwa się 
w cień, w czasie ataków na handel, alboteż przy­
czynia się nawet samo do tych ataków. Nie wy­
obrażamy sobie, aby ta sama sytuacja była pra­
wdopodobna również wtedy, gdyby w handlu nie 
hylo tak wielu Żydów. Wtedy handel miałby ua- 
pewno swą własną doktrynę i swych własnych 
obrońcow wśród czynników rządowych, podobnie 
jak ma icb rolnictwo i przemysł.

Ola Żydów niema posad na kolejach, w tram­
wajach, w szpitalach państwowych, w monopolach, 
w bankach paustwowych, w kacach oszczędności, 
na poczcie, w przedsiębiorstwach państwowych, 
w województwach, starostwach i w minister­
stwach. Antysemityzm gospodarczy wyrugował 
nawet najbardziej kwalifikowanych pracowników 
żydowskich. Rząd i samorządy nie zatrudniają ora* 
równików żydowskich, a ponieważ przykład rządu 
faktycznie obowiązuje, przeto i wielkie fabryki, 
l.onceray przemysłowe, czy finansowe, starają się 
również obejść bez pracowników żydowski cii Z 
u ustaw do instytucyj publicznych ruguje się coraz 
więcej Żydów. Od szeregu lat podbechtuje się 
przeciw handlowi spółdzielczość, śpiewając na jej 
rześć hyaioy pochwalna i obsypując ją deszczom 
[ rzywilejćw podatkowych i kredytowych. Dla Ży­
da niema kredytu w bankach państwowych, które 
opanowały lwią część polskiego aparalu kredyto­

wego. Dla Żydów niema ulg podatkowych w tym 
czasie, gdy nieżydowskie sfery gospodarcze tej 
samej gałęzi otrzymnją szerokie ulgŁ Coraz wię- 
cej wychodzi okólników ministajalnych, w któ­
rych przyznanie przywilejów oddaje się swobodne­
mu uznaniu niższych urzędów. A niższe ursądy, to 
ludńe, którzy dzień w dzień czytają o tem, że 
handel jest szkodliwy, że handel musi ustąpić 
miejsca spółdzielczości, że handel pasożytuje na 
nędzy rolnika, że handel zbiera zyski z ciężkich 
ofiar, jakie biedni baronowie węglowi, czy ubodzy 
właściciele cukrowni składają w miłości konsu­
mentowi.

Dla adwokata iiieżydowskiego istnieją tłuste 
synekury, dla adwokatów żydowskich pozostaje 
gorycz ciężkich zmagań o klienta, nleposiadające- 
go pieniędzy na procesy sądowe i strach o jutro, 
spowodowany piekielnym hałasem awantur ży- 
dożerców zpowodu ,.zażydzem:a“ adwokatury. 
Rzemieślnik nieżydowski ma wolne pole robót dla 
urzędów i instytucyj publicznych i prywatnych, 
bojkotujących pracę żydowską, podczas gdy rze­
mieślnik żydowski skazany jest na zamówienia ży­
dowskie. Rzemieślnik nieżydowski może w każdej 
chwili, gdy prowadzenie warsztatu mu się nie 
opłaca, przenieść się w charakterze robotnika do 
wielkiej fabryki, gdy dla robotników żydowskich 
dostęp do fabryk, niejednokrotnie nawet żydo­
wskich, jest zamknięty.

A wreszcie —  beznadziejność jutra młodzieży 
żydowskizj. Cóż przychodzi medykowi żydowskie­
mu, czy studentowi politechniki, z tego, że po 
morderczych zmaganiach uzyskał wreszcie prawo 
do nauki na uniwersytecie, względnie na poli 
technice w Polsce? Gdzie znajdzie dziś pracę żydo­
wski inżynier budowy maszyn, czy też żydowski 
inżynier-elektrotechnik? Jaki szpital państwowy 5 
jaka ubezpieczalnia społeczna przyjmą dziś młode­
go lekarza żydowskiego na posadę?

I cóż tu pomoże Centralna Komisja Gospodar­
cza w Paryżu, czy też Rada GorpcJarcza w Pol­
sce? Wielkie sumy pieniężne, ofiarowanie przez 
naszych braci zagranicznych ca rzecz polepszenia 
sytuacji gospodarczej Żydów polskich utonęły w 
beczkach bez dna molocha fiskalnego. Pieniądze 
z zagranicy przechodzą, jak woda przez sito przez 
ręce Żydów polskich do kas urzędów skarbowych. 
Kasy bezprocentowych po łyczek udzielają filan­
tropijnych kredytów przeważnie na zapłacenie po­
datków. Cóż to za pomoc, gdy za drzwiami kasy 
Gemilas Chasudim czai się egzekutor skarbowy, 
zabierający biednemn Żydowi grosze, zapożyczone 
od braci zagranicznych na podtrzymanie źródła 
pracy i chleba dla siebie i dla 6wojcj rodziny?

Czy materjały zebrane, zbadane i posegregowa­
ne usuną system etatyzmu zabijający żydowskie 
placówki gospodarcze, czy usuną one system kon- 
cesyj, uniemożliwiający wolną grę sił w gospo­
darstwie i uzalewający przyznawanie przywile­
jów według kryterjów nosa, zapachu cebuli, czy 
też imienia Maurycy, a nie Grzegorz lub Woj­
ciech? Czy usuną one zmorę fiskalizmu, duszącą 
w zarodku wszelkie poczynan a ekonomiczne i 
wszelkie próby dźwignięcia cię Żydów na wyższy 
poziom? Czy usuną w-reszero ogromny antysemi­
tyzm gospodarczy niższych urzędników?

Jesteśmy w sytuacji wprost beznadziejnej. 
Wszystkie z możliwych dróg wyjścia są —  niemo­
żliwe. Ciągle posyłanie pieniędzy z zagranicy nie 
rozwiąże kwestji gospodarczej Żydów w Polsce i 
znajdzie wkońcu swój kres. Wszelkie próby prze- 
warstwowienia gospodarczego Żydów w Polsce 
okazują się poprosta Syzyfowym wysiłkiem, skoro 
rząd nietyłko nie okazuje nam w tem żadnej po 
mocy, ale wręcz szereg jego zarządzeń paraliżuje 
wszelkie wysiłki. Odnosi się wrażenie, jak gdyby 
trądowi zależało na utoymaniu obecnej sytuacji 
gospodarczej ludności żydowskiej. Do zagranicy 
nie chcemy się zwracać o pomoc moralną. Ilekroć 
bowiem w jakiemś piśmie zagrankznem omawia 
się katastrofę gospodarczą Żydów polskich, tyle- 
kroć w Polsce podnosi się larum i atakuje się Ży­
dów polskich za „szkodzenie rpinji Polski zagra­
nicą1. Gdy zaś nikt zagranicą nie będzie wiedział 
o straszliwej kaiastrofie gospodarczej Żydów poi-
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Imię i nazwisko -

Miejsce zamieszkania.

Do wytosswante 5 miejsc
W RAfŁl; i W ZAKOPANEM

Oświadczenie
Wyczytuję w tej chwili z gazet, że poseł Arci­

szewski z obozu endeckiego komentował odnośny 
passus mojego przemówienia sejmowego w ten spo­
sób, jakobym chciał zdradzić tajemnice wojskowe 
lub zwrócić uwagę zagranicy na tajne wydatki 
wojskowe w Polsce.

Piętnuję ninlejszem to powiedzenie Jako ohydn i 
oszczerstwo i zaznaczam, że najmniej ze strony 
tego obozu, który reprezentuję poseł Arciszewski, 
będę przyjmował lekcje patrjotyzmu.

Odnośny passus mego przemówienia stwierdzał 
poprostu to, co jest jasnem dla każdego małego 
dziecka, że i inne resorty mają pewne wydatki

g o ś c i s z  W a r s z a w y
Warszawa. 17. 1. PAT. Dziś, o godz. 9,10 pocią­

giem berlińskim przybył do Warszawy nadbur- 
mistrz miasta Drezna, jp. Ernest Zoemer w towa­
rzystwie dyrektora zarządu miejskiego Drezna 
Konrada Moiise i sekretarza dr Karola von Steina. 
Na dworcu powitali gości prezydent m. et. War­
szawy Starzyński, przede ta wicielo ambasady nie­
mieckiej, konsul polski w Lipsku p. Czudowski o- 
raz przedstawiciele władz miejskich.

skich, to powstanie logiczne przypuszczenie, ie 
widocznie Żydom polskim dobrze się powodzi, a 
w związku z tem może osłabnąć akcja pomocy fi­
nansowej dla Żydów polskich, prowadzona dziś 
indywidualnie i zbiorowo, choć w bardzo skrom­
nych rozmiarach.

Dokąd wiedzie droga?
Ale gdziekolwiek będziemy szli, musimy mleć 

nowoczesną broń walki ekonomicznej. Musimy 
mieć cytry. Musimy ciągle wykazywać, jak nam 
jest źle i dlaczego nam jest źle. Plącz i narzeka­
nia są funkcjami poetów. Ekonomiści muszą ope­
rować cyframi. Nad płaczem naszym nikt się nie 
będzie litował. Cyfr naszych wysłuchają, bo cyfry 
potrafią przemawiać i do rozumu i do uczucia.

Instytucja, zamieniająca płacz na cyfrę jest 
konieczna. Nie rozwiąże ona kwestji gospodarczej 
Żydów polskich, ale ustali ją raz na zawsze na fun­
damencie najrzeczywistszej z rzeczywistości: na 
cyfrach i faktach. J. D.

na cele wciskowe, jak n. p. utrzymanie biur ewi­
dencyjnych lub przewożenie żołnierzy koleją itp.

Trzeba istotnie olbrzymiej dozy złej woli, aby 
z tych słów wyczytać to, co obóz endecki próbtrjc 
tv nie włożyć.

Proszę inne pisma o przedrukowanie tego 
oświadczenia.

DR. OZJASż THON 
poseł na Sejm

Kraków, 17 stycznia.

^ad&iarmistrz Drezna



„NOW Y DZIENNIK11 piątek 18. I. 1985 3
Pr, EZ IEŁ CARLEBACH

Naftę czuć o«niem!
(O d n a szeg o  k o resp on d en ta  lon dyń sk iego)

Londyn, w styczniu.
Kiedy dziś pierwsze krople nafty z pól mo 

sulskich spłynęły po bronzowych rękach 
młodego króla Iraku. Gazi go —  nastąpiła 
osobliwa scena.

Stali najwyżsi urzędnicy angielscy resor­
tu bliskiego Wschodu i —  uśmiechali się.

Stali amerykańscy finansiści i —  spoglą­
dali z podejrzeniem.

Stał sam Herriot we własnej osobie i — 
wargi zagryzał ze złości.

Stał sir Robert V. Cohen, angielski król 
nafty i — liczył pieniądze.

I gdzieś na uboczu uwijał się niski milczą­
cy Armeńczyk, niejaki Sarkis Gulbenkian i 
pocierał ręce z radości.

Poczem wszyscy ci zacni panowie przystę­
powali jeden do drugiego, winszowali sobie, 
ściskali ręce i tysiąckrotnie powtarzali życzę 
nia pomyślności, a przytem jeden długiemu 
zaglądał w twarz, myśląc sobie: „Czy ty
mnie podpalisz tą naftą, czy też da Bóg że 
ja c i e b i e  podpalę” .

Świeciło słońce, a w górze tymczasem szu­
miało gniewnie 150 samolotów angielskich, 
które ponad miejscem cmemonji latały 
wciąż niżej i niżej, z coraz to większym hała 
sem. Jabgdyby wmieszały się w myśli tych 
wszystkich ludzi i jakby mówiły:

—  Nie martwcie się nie wy podpalicie 
jeden drugiego, lecz my was wszystkich ra­
zem zbombardujemy...

• »  •
Skąd wiem, źe tak myślano tani w Kirkuk 

gdzieś na drugiej stronie Eufratu i Tygiysu 
niedaleko miejsca, gdzie znajdował się biblij
ny raj?

Inaczej nie mogło to wyglądać.
Przypatrzmy się poszczególnym figurom 

ccremonji, a przekonamy się sami.
Pierwszy z nich, to niski Armeńczyk, któ­

ry kręci się tu jakby na obcem weselu. Nazy 
wa się Carluste Sarkis Gulbenkian. Nazywa­
ją go jednak poprostu „mister G.” —  wedle 
pierwszej litery nazwiska. I to wystarcza. W 
międzynarodowym świecie finansjery wie­

Rudolf Łeonhard

Żydowskie 
dziecko

Tłumaczyła Irina Kantor

Mój przyjaciel Gottfarstein opowiedział mi pe­
wną hi s io # #  Gottfarstedin jest Żydem, a nawet 
pochodzi ze wschodu. Do tułaczki jest przyzwy­
czajony; ma nerwy nadszarpnięte i serce poety. 
W icin świetle widzi też wydarzenia, przesuwa­
jące się przed jego oczyma. Cechuje go również 
i rozum, pozwalający mu na • wysunięcie z nich 
wniosków, odpowiadających jego sercu marzy­
ciela; stal się bojownikiem. Nazwisko j go brzmi 
„Gullv>.rsielin“ /, ale odkąd przeżył i przecierpiał 
wicie tych wydarzeń, nie rozumie już Bogn. Po- 
zr.al ezem w istocie jest świat.

W Paryżu Gottfarstein mieszkał w jednym z 
tych małych, podrzędnych hoteli, w których znaj­
dują chwilowy przytułek ludzie, nie mający wła­
snego kąta. lin mniejsze, im bardziej oddalone 
są te hotele, tein większa, tern bezprzykładniejsza 
jest gnieżdżąca się w nich nędza W  pokoju, znaj­
dującym się tuż obok pokoju Goltfarsteina mie­
szkała żydowska rodzina cmigrancka*. Ludzie ci 
niozawsze byli biedni. Posiadali nieźle prosperu­
jący sklep w  jednem z  mniejszych miast niemiec­
kich i  żyli skromnie lecz dostatnio. Ojciec był 
zajęty w sklepie, matka pomagała mu — poza 
pracą interesował się tylko rodziną; było to błę­
dne i niesprawiedliwe. Gdyby ludzie tego pokroju 
troszczyli się więcej o  los społeczeństwa, wśród 
którego żyją, byłoby może nieco inaczej. Ale oni 
żyli tak jak cale drobnomieszczaństwo. Najstar­
szy syn Jakób, uczęszczał do szkoły.

dzą, że mister G. to jest ten szczęśliwy Ar­
meńczyk, który mając 19 lat, z ojcem przy­
wędrował do Liverpoqlu wraz z jakimś kup­
cem, który nawet nie umiał się podpisać i 
który cudem jakimś dostał się do interesu 
nafciarskiego i zaszedł tak daleko, że jesz­
cze przed wojną udał się do sułtana, i był w 
stanie zaproponować mu odkupienie od nie­
go koncesji na pola naftowe w Mosulu. I jak 
wieść niesie, koncesję tę dostał —  za bak- 
szysz.

Drugi jegomość — ów wysoki Niemiec, — 
który uchodzi tu niby za inżyniera, lecz któ­
ry przypomina sobie jeszcze czasy, kiedy był 
tylko bankierem i jak to nagle dowiedział 
się, że ów Armeńczyk wyłapał koncesję, i 
trzeba było za owym Armeńczykiem latać, 
przypochlebiać mu się, ażeby sprzedał choć 
część koncesji, choć 51 procent... Armeń­
czyk zaś nie chciał, i Niemcy usiłowały w in­
ny sposób zapewnić sobie wpływ na pola mo 
sulskie, przez wybudowanie kolei prosto z 
Konstantynopola poprzez całą Małą Azję, a 
następnie olbrzymią kolej bagdadzką, która 
kosztowała ciężkie mil jony, i — dopiero nic 
nie pomogło. Wmieszał się bowiem:

Czwarty — przedstawiciel towarzystw 
francuskich, który zaoferował pieniądze i 
chciał odkupić część koncesji. Rządy propo­
nowały mii jardy —  nadaremnie. Armeńczyk 
nie chciał sprzedać. Ani 51 procent, ani na­
wet nieco mniej. Chciał nieinaczej, jak tylko 
sprzedać po 23 i 3/4 procent wszystkim stro­
nom zainteresowanym, a więc Ameryce, An- 
glji, Francji i towarzystwu prywatnemu. In­
teresy ich są tego rodzaju, że trzech partne­
rów nigdy nie będzie mogło iść razem. Tylko 
dwóch może i musi się choćby nawet wbrew 
woli połączyć. Ale też nawet dwóch partne­
rów nie tworzy większości. Większość pow­
staje dopiero wtedy gdy do tych dwóch przy 
łącza się 5 procent z pośród G i pół miljona 
akcji, które Armeńczyk zachował dla sie­
bie... 95 procent interesu odstąpił czterem 
państwom, ale głos decydujący ma — on. 
Czego to wszystko nie robiono, by ten stan

Miał 9 lat, gdy Hitler doszedł do władzy. Mały 
Jakób, wcześniej od reszly członków rodziny p o  
znał gorzki smak narodowego socjalizmu. W szys­
cy nauczyciele okazali się nagle gorliwymi 
„nazi” .

Nauczyciel Jakób a był dowódcą szlurmówki. 
Doskonale zdawał sobie sprawę z swych obo­
wiązków i swej siły. Dlatego kazał dzieciom jak- 
najczęściej śpiewać pieśń, w której powtarzają 
się słowa „gdy krew żydowska tryśnie z noży, o 
ileż lepiej dziiać się nam będziej

Pan nauczyciel i dowódca szturm ówki w jed­
nej osobie, kładł specjalny nacisk n.a to, by mały 
Jakób śpiewał pieśń, a przedewszystkiem ów 
dwuwiersz silnym i donośnym głosem.

To wywierało na małym Jakóbie coraz silniej­
sza wrażenia. Przecież i on był Żydem i jego do­
brzy rodzice byli żydami, a teraz ma tryskać z 
noży żydowska krew — jego krew, jego rodzi­
ców krew. Dlaczego? Dlaczego to żydowsku 
krew? I dlaczego te straszne noże? Mały został 
zupełnie zdruzgotany. Ustawicznie myślał o krwi
0 krwią tryskających nożem.

JJstaw%cznde o tern mówił, powtarzał ciągle ów 
dwuwiersz i pytał rodziców dlaczego tak jest i 
czy tak być musi; aż wkońcu i oni, którzy mieli
1 tak dość kłopotów, zupełnie podupadli na du­
chu. Z rozpaczą głow ili się nad Lem, w jaki spo­
sób pomóc, jak ulżyć temu biednemu dziecku. 
Wreszcie udało im się (z wielkim trudem, gdyż 
7. strachu przed hitlerowca mi wielu odnosiło się 
do nich w rogo) uzyskać świadectwo lekarskie i 
uwodnić małego Jakóba od lekcji "śpiewu. Nauczy­
ciel musiał ustąpić.

Jakób już nie śpiewał wraz z innemi dziećmi o  
tem, że krew żydowska ma tryskać z  noży. Ale 
teraz — lego rodzice nie mogli przewidzieć — 
było jeszcze gorzej. Dotychczas czynności, towa­
rzyszące śpiewowi, trud tworzącej się w  gardle 
melodii dominował nad treścią slow. Natomiast

rzeczy zmienić. Tleżto razy usiłowano Armoń 
czyka tego pozyskać na obywatela jednego 
z państw i w ten sposób wywrzeć wpływ na 
niego. Wszystko na nic. Lordem angielskim 
nie chciał zostać, wolał być nadal bezpańst­
wowym Armeńczykiem... I był nim w istocie 
aż do wybuchu wojny. A  raczej aż do chwili, 
kiedy Irak siał się krajem mandatowym. — 
Lecz to już należy do tematu:

Piąty —  król Iraku, Gazi. Nie byłby kró­
lem, gdyby nie pola naftowe. I ojciec jego 
król Fejzal nie byłby magnatem, gdyby nie 
pola mosulskie. I Irak nie byłby państwem 
samodzielnem i r.ie zasiadałby w Lidze Na­
rodów i nie pozbyłby się angielskiego opieku 
na, gdyby nie pola naftowe. Bo rzecz jasna, 
wszystkie państwa zaraz po wojnie usiłowa­
ły zamiłować koncesję armeńską i przywła­
szczyć ją sobie. I rzecz jasna, próbowano o- 
derwać od Iraku całe teryturja i uznać je za 
tureckie, aby mieć tylko jakiś punkt zaczep­
ny w polach Mosulu. Doniedawna jeszcze 
trwał konflikt graniczny. Doniedawna usiło­
wała Anglja wpłynąć na króla Fejzala, aże­
by koncesję zanulował. I rzeczywiście, wszy­
stkie przedwojenne koncesje straciły waż­
ność a tylko jednej król Fejzal trzymał się 
z żelaznym uporem. Wreszcie doszedł do po­
rozumienia z Anglją, ale w taki sposób — 
zgoda! Fejzal odstąpił pola naftowe w Mosn. 
lu nadzorowi Anglji, wzamian za to jednak 
Irak przestał być krajem mandatowym (po­
prostu oświadczono w Genewie, ze tamtejsi 
Eeduini są już dość ;ywilizowani i dcrośli do 
samostanowienia o sobie) i wypłaca się kró­
lowi Fejzalowi do jego prywatnej szkatuły
400.000 funtów rocznie, nie Ucząc oczywiście 
procentów od interesu. I tak się też stało. W 
roku 1930 zaczęto wypłacać królowi do jego 
prywatnej kasy 400.000 funtów rocznie i —  
postanowiono budować.

Tu jednak wmieszał się szóstj’  czynnik —  
Francja, która posłała tu aż samego pana 
Herriota we własnej osobie. Francja wszak 
też jest spólnikiem na 23 i 3/4 procent. Frań 
cja ma też głos, i to oczywiście —  zwrócony 
przeciwko Anglji. I Francja powiedziała: Do 
brze, chcecie budować rurociągi —  zgoda. 
Ale do mojej Syrji, a nie do waszej Palesty­
ny. Najbliższym portem jest Alexandrette. 
To jest też najlepszy port, Tam ma być uj­
ście rurociągu...

Spór rozstrzygnął ostatecznie sir Robert 
V. Cohen, Żyd. który ma tak wielkie kapita­
ły w Palestynie, nie bacząc na to, że on sam

teraz przysłuchując się śpiewowi współ-uczniow, 
maty chłopak uprzytomnił sobie straszliwe zna­
czenie pieśni Słowa niczem ostre noże wpijały 
się w  ucho, wrzynały w  mózg, w krew. Ciągle 
widział blyks ostrych noży, plamy brunatnej 
krwi i nitki krwi, tryskającej z  spiczastych kling.

Słały Jakób nie mówił już o niczem inmem. Nic 
jadł, chudh chorował. Wreszcie rodzice zdecydo­
wali się na wyjazd z  Niemiec. Nie było to dla 
nich łatwe; kochali sw ój dom, miasto i kraj; było 
to miasto ich ojców  i dziadów. W tem mieście, 
w  tym kraju żyli i pracowali —  odpoczywali i 
chodzili na dalekie spacery. Tu mieli przyjaciół. 
Wyjazd powodował również materjalne kłopoty. 
Musieli wszystko sprzedać, a ponieważ musieli, 
przeto sprzedali źle, ze stratą. Żaden nolarjusz 
nie chciał sporządzić im kontraktów; z nienawi­
ści lub strachu przed okrucieństwem rządzących. 
Oszukiwano ich na każdym kroku tak, żu stracili 
nieomal wszystko. Ale wszak już nic mogli żyć 
dłużej w rodzinnein mieście Chcieli uratować 
swego małego, dziewięcioletniego Jakóba z twar­
dych rąk surowego pana nauczyciela, wszechmo­
cnego dowódcy sztunnówki.

Z początku mały czuł się nieźle w Paryżu. 
Wprawdzie odstraszał go nieco obcy język, gdyż 
niemiecki, mimo tych strasznych wierszy był je­
go jedynym, jego „ojczystym”  językiem; ale 
wkońcu przyzwyczaił się do lego. że wszyscy w o­
kół mówili niezrozumiałą paplaniną, i odżył. 
Przecież nie słyszał już o  nożach i krwi żydow­
skiej, pobyt na obczyźnie był dla niego zabawny 
i nawet rzec można, miły.

Rodzice, mimo coraz większych kłopotów ma- 
terjainych byli uradowani, z uśmiechem spoglą­
dali na synka. Wierzyli, żc przezwyciężył w  so­
bie uczucie grozy i zapomniał,

(Dokończenie nastąpi).
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należał do grupy „protestujących Anglików” 
którzy ogłosili w „Times” znany dst przeciw 
ko deklaracji Balfoura. Angielskość pana 
(Johena i jego kapitały sprawiły, że ujście ru 
rociągów będzie zarówno w Hajfie jak i w 
Syrji, zarówno u Francji jak i u Anglji.

Ale wyrok p. Cohena sprawy jeszcze nie 
załatwił. Kiedy już Francja zgodziła się na 
to, dopieroż zaczęto wię handryczyć o  to, 
gdzie ma się znajdować punkt rozgałęzienia 
z którego mają pójść dwie odnogi rurociągu 
—  jedna do Syrji, druga do Palestyny. Ten 
bowiem, na którego terytorjum leży punkt 
węzłowy, może przecież drugiemu odebrać 
całe bogactwo. Francja chciała oczywiście, 
aby punkt węzłowy leżał w Syrji, ale stało 
się tak, jak chciała oczywiście — Anglja. — 
Punkt węzłowy leży wśród pustyni transjor- 
dańskacij, i aby go należycie pilnować, trzeba 
wybudować całe miasto. Są to <— takie dro­
bno wydatki. W swej wspaniałomyślności 
zgodziło się towarzystwo na własny koszt 
utrzymać cały oddział wojska angielskiego, 
który sprawuje straż nad rurociągiem i pom 
paroi.

Prawda, potem dopiero wyłonił się ostatni 
spór —  ile nafty płynąć ma, do Syrji, a ile do
Hąjfy? Fifty-fifty, czy też   I stanęło o-
czywiście na tern, że 75 procent dostaje An­
glja, a tylko 25 procent Francja wraz zc 
swym holenderskim spólnikiem...

A  zatem —  czy prawdą jest, że francuscy 
wyżsi oficerowie i ministrowie Stoją tam w 
Kirkuk w Iraku w czasie ceremonji, i zagry 
za ją warg# I że sir Robert V. Cohen liczy 
pieniądze? I że jakiś Armeńczyk uwija się 
tam i zaciera ręce z radości?

* $ *

A  żydzi? Mam na myśli: czy to dobrze, 
czy źle dla Żydów?

Jest dobrze, ale znowu nie tak zupełnie do 
brze.

Dzięki rurociągom staje się Hajfa jednym 
z najważniejszych punktów imperjum bry­
tyjskiego. 90 procent wszystkich okrętów 
angielskich popędza już „Oil” , a nie węgiel. 
Dla okrętów wojennych, aeroplanu"/ itd. są 
tereny naftowe jedyną strategiczną bazą wo 
góle. Dotąd musiała Anglja sprowadzać ro­
pę z Persji, część nawet musiała kupować w 
Ameryce. Koncesja perska wygasa, dość by­
ło z nią kłopotu (pół roku temu omalże spo- 
wodu niej nie doszło wojny) —  Anglja więc 
niewątpliwie będzie pilnowała Hajfy, jak 
oka w głowie.

A  jednak spodziewano się, że część ropy, 
jeśli nie cała, poddana będzie rafinowaniu 
na miejscu, w Hajfie. Dzięki temu powstały­
by olbrzymie fabryki, a co najważniejsze —  
produkty uboczne, otrzymywane przy rafi­
nowaniu ropy, mogłyby poprostu uszczęśli­
wić kraj.

Ale to już wydawałoby się Anglikom zbyt 
wblką łaską. Prowadzą oni surową ropę od- 
razu do Anglji, i tu na miejscu ją rafinują. 
Choć to wypada drożej, to jednak tak jest 
pewniej. Albowiem po rafinowaniu w fabry 
kach angielskich, sprowadza, się produkty 
ropy do wielkich podziemnych tanków, głę­
boko zakopanych w tajnych magazynach, 
rozrzuconych po całym kraju, i nikt nie wie, 
nie śmie wiedzieć, gdzie się znajdują...

Tam to spoczywają nasze skarby z pól, le­
żących dokoła dawnych żydowskich ośrod­
ków duchowych Babilonji, około Sury i 
Pumbadity —  tam leżą aż do przyszłej woj­
ny. Tam spoczywają te skarby i —  dałby 
Bóg, żeby nie były potrzebne...

Spadek liczby małżeństw w  drugim kwartale 
1934 r. w porównaniu z tym samym okresem roku 
popnsr&tirfy zar’ erwowano w  Anglji, gdzie li­
czi . 5m i-^ńslw zmniejszyła elę o 727 i we Francji
0 1 .9 4 ^ ‘ padek ten wynosił we Francji 1.38 proc.
1 w  Anglji 0.85 proc.

Izy  należy spodziewaj sie kryzysu gospodarczego
w Palestynie!

Referat rałonfca Egzekutywy Agencja Żydowskiej m Wernera Senatora
Jerozolima (2AT). Członek egzekutywy jerozo­

limskiej Agencji Żydowskiej, Dr. Werner, Senat>r 
w referacie publicznym, wygłoszonym w Jerozoli­
mie, omówił sytuację gospodarczą w Palestynie, 
czyniąc przytem następujące uwagi co do perspek­
tyw gospodarczych:

Nader trudno Jest wygłasza przepowiednie, —  
szczególnie po błędach, jakich się dopuścili wiel­
cy ekonomiści Jedno twierdzenie można jedncik 
sformułować z dużą pewnością:

W  chwili obecnej niema żadnych objawów, ktdre- 
by wskazywały na możliwość zbliżenia się kryzysu 

gospodarczego.

Pomimo to nće wolno nam o tej możliwości ani 
r.a chwilę zapominać. Wyda jo się pewnem, to ży­
cie gospodarcze rozwija się cyklicznie 1 składa się 
ze wznieceń i upadków. Nie jest wykluczone, że w 
naszem życiu gospodarczem nastani chwilowa nie­
spodziewana zmiana.

Z tego też względu należy w latach tłustych pa­
miętać o latach chudych, szczególnie jeśli się bie­
rze pod uwagę, że nasze życie gospodarcze posia­
da słabe punkty, naskurek których kryzys gospo­
darczy może mieć poważniejszy przebieg.

Po pierwsze: Dysproporcja między Imigracją ka- 
pRalistów i robotników. Ostatnio ta dysproporcja 
ujawniła się ze szczególny Jaskrawością. Może to 
spowodować zwyżkę plac i konieczność zatrudnie­
nia robo tników-obcokrajowc ów, ze wszystkiemi z 
tego wynikającemi konsekwencjami.

Następnie ewentualny kryzys może ulec zao­
strzeniu naskutek rozpiętości płac w mieście i na 
wsi Ozy jesteśmy przygotowani na tę ewentual­
ność —  postawił pytanie Pr. Senator, —  że ruch 
budowlany może się zmniejszyć? Mówca apelował 
do powołanych inst&ncyj jiszuwu, aby naprawiły 
błędy przeszłości, celem uniknięcia poważnych 
trudności na przyszłość.

Przywódca „Fronti Niemieckiego" w  SaarbrOcken 
o traktowaniu socjalistów, komunistów i — Żydów

Wyfcec Żydów -  szczególnie „łagodna" taktyka..
Londyn (2AT). ,,Sunday Ezpress" w dniu plebi­

scytu w Saarze ogłosił wywiad z „królem przemy­
słu saarskiego", Hermanem ROchlingiem, jednym z 
czołowych przywódców „Frontu Niemieckiego*1. 
ROchlŁrg zatrzymał się szczególnie nad tem, co s:ę 
stanic Zl komunistami, socjalistami i Żydami, gdy 
Zagłębie Saary wcielone będzie do Niemiec (jak 
wiadomo, stać się to ma za miesiąc).

Główni przywódcy socjalistów, komunistów, —  
oświadczył Rohling, —  muszą cpuścić Saarę z 
chwilą wcielenia tego obszaru do Rzeszy Niemie­
ckiej. Jeżeli Rosja życzy sobie tego, będzie mogła 
ich zabrać. 3.000 Niemców z Saary musi pójść na 
obczyznę —  dodał Hiicklmg. —  To są polityczni 
wrogowie Rzeszy, którzy uciekli z Niemiec do Saa 
ry, gdy w Niemczech doszli do władzy narodowi 
socjaliści. Niech się udadizą do Francji lub gdzie­
kolwiek znajdą schronienie. W  nowej Saarze nie

będzie dla nich miejsca. Oo się tyczy członków 
„Frontu Jedności1* (do którgo należą zarówno ka­
tolicy, jak i socjaliści) Róchling oświadczył: Przy­
rzekliśmy, że nie będziemy ich maltretować, lecz 
nie obiecaliśmy robić im cośkolwiek dobrego Będą 
izolowani, nigdy nikt z nimi nie będzie chciał jraieć 
do czynienia. Będzie się ich traktowało jak łudzi 
Uotknię ych zaraźliwą chorobą.

Wobec żydów —  oświadczył Rohling —  zasto­
sowana będzie szczególnie łagodna (?) taktyka —  
Około 400 żydów już opuściło Saarę. ,,Kupcy, z
którymi publiczność nie chce mieć do czynienia**, 
już obecnie zagrożeni są bankructw*?tn. Pozostali 
Żydzi w Saarze będą mogli bez przeszkód konty 
uuować pracę w swych zawodach, —  zakończył 
Rohling. Nie i uszy się nawet jedynego sędziego ży­
dowskiego, który piastuje urząd sędziowski w  Za­
głębiu Saary.

Emigracja i y l o t ó a  iii flmiryhi od szusu zaostrzenia
prztplsów ln[graeyii?cl

Nowy York (2AT). Amerykański „Hias“ ogłosił 
sprawozdanie ze swej działalności, w którem omó­
wił w ynlki zaostrzonych ograniczeń imigracyjmych 
w Stanach Zjednoczonych. Sprawozdanie głosi, że 
w latach od 1900 do 1920, wyjąwszy lata wojenue, 
imigracja żydowska do Ameryki nigdy nie była 
mniejsza niż 50 000 esób rocznie, natomiast w ciągu 
13 lat od 1 lipca 1921 do 30 czerwca 1934 imigro- 
wało do Ameryki ogółem 230.084 Żydów, czyli 
przeciętnie przeszło 18.000 rocznie, a więc zaled­
wie 1/3 przeciętnej imigracji w pierwszem dwudzie 
etoleciu obecnego stulecia.

Następnie sprawozdania omawia trudności, z ja- 
kięmi związana jest obecnie imigracja do Stanów 
Ż jednoczonych. W  okresie od 1981 do 1934 z w t ó - 
odo się tlo Hiaju amerykańskiego o informacje w 
sprawach imigracyjnych niemniej niż 1,369.009 
osób. Byli to wszystko Żydzi amerykańscy, którzy 
zamierzaj oprowadzić swych krewnych z Europy. 
W  biurach amerykańskiego Hiarn w okresie spra­
wozdawczym sporządzono 214.711 dokumentów, 
które miały być przedłożone konsulatom amery­

kańskim zagranicą. Ponieważ przeważnie chodziło 
o rodziny, działalność ta objęła więc przeszło pół 
miljona esob.

Po zamknięciu bram Ameryki obywatole amery­
kańscy nie mogli inaczej przyjść z pomocą swym 
krewnym w krajach zamorskich, jak tylko na dro­
dze wsparć i zasiłków pienlęknych. W  tym zakra 
eie Hias przyszedł z pomocą zainteresowanym, za­
kładając w  r. 1920 „Bank Imigracyjoy Hias". Od 
chwili powstania bank ten przekazał 35,281-163 
dolary dla krewnych w Polsce, Litwie, Łotwie, Ru- 
munji, Rosji i innych krajach. Ogółem banie doko­
nał (J27.505 operaeyj przekazowych.

„Hias" współpracował z innemi żydowsklemi 
towarzystwami cmigracyjnemi przy zaopatrywa­
niu żydowskich emigrantów do innych krajów. —  
Wraz z ICA Hias przed 8 laty uruchomił biura 
pomocy emigrantom w  krajach Południowej Ame- 
ryłu. Od owego czasu w krajach południowo-ame­
rykańskich osiedliło sie przy pomocy Hiasu 50.000 
Żydów z Europy Wschodniej.

Zadajcie wsie dzfe Nowego Dziennika
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SPRZECZNOŚĆ
Kraków, 18 stycznia

Uchwalanie nowej konstytucji jest w ży­
ciu państwowem zjawiskiem tak rządkiem 
i tak doniosłem, że warto zatrzymywać się 
nawet nad poszczegółnemi etapami żmudnej 
procedury reformy ustroju, która trwa do­
brych kilka lat. Właśnie zakończył się nowy 
rtnp. już przedostatni. We środę uchwalo­
ny został projekt konstytucji na plenum Se­
natu. Teraz pójdzie już wszystko w tempie 
przyspieszonem. Jest nadzieja, że Sejm za­
łatwi ostatecznie tę sprawę dokładnie w ro­
cznice pamiętnego uchwalenia projektu p. 
wicemarszałka Cara, czyli około 26 stycznia. 
ITasa rządowa już teraz zapowiada wielkie 
święto z tej racji.

Jakich zmian doznał projekt p, Cara w Se­
nacie, tej instancji ustawodawczej, która 
winną być ostoją politycznej rozwagi i zrów­
noważenia? Przedewszystkiem odpadły z pro 
jektu p. Cara wszelkie nawskróś antydemo­
kratyczne pomysły o orderowej „elicie” , 
szczególnie uprzywilejowanej przy wyborach 
i o Senatu. Zaniechanie jednak koncepcji 
?litaroej metyle jest, jak wiadomo, zasługą 
zrównoważonych umysłów senatorskich, ile 
raczej było wynikiem zdecydowanej woli p. 
Marszałka Piłsudskiego, wyrażonej w parnię 
tnej rozmowie intymnej z p. prezesem klubu 
BBWR. pułkownikiem Sławkiem.

Jeśli zatem odstąpienie od zasady „elity” 
nie podpada pod zasługi Senatu, to nato­
miast drugą bardzo zasadniczą zmianę w sej­
mowym projekcie konstytucji, zawdzięczać 
mamy już tylko właśnie większości senackiej. 
Mamy na myśli przekreślenie demokratycz­
nej zasady proporcjonalności przy wyborach 
do ciał ustawodawczych.

O sprawie tej będziemy mieli jeszcze nie­
jednokrotnie sposobność mówić, czy to wte- 
uy, gdy dzisiejszy projekt stanie się ustawą 
obowiązującą, czy też zwłaszcza po uchwale­
niu nowej ordynacji wyborczej, która obo­
wiązywać będzie już podczas zbliżających się 
womym krokiem wyborów dc Sejmu i Se-
I^tU.

Narazić ustalona została w senacie tyjko 
z . s a d a ,  która etr-s^za się w tem, że z 
uświęconych już tradycją w Polsce niepodle­
głej wyborów p i ę cioprzymiotnikowych od­
padnie jeden przymiotnik, i to tak ogromnie 
doniosły. Demokratyczna zasada wyborów 
proporcjonalnych zmierzała do zapewnienia 
także mniejszości słusznej reprezentacji w 
ciałach ustawodawczych. Przekreślenie tej 
zasady i wprowadzenie okręgów jednoman­
datowych, gdzie decyduje o wyborze już 
tylko zwykła arytmetyczna większość, mie­
ści w sobie prócz szeregu innych niebezpie­
czeństw, także i to głównie, że pozwala na 
zmn joryzowanie mniejszości, odbierając tej 
ostatniej wszelką możliwość uzyskania swo­
jej reprezentacji w parlamencie, który, choć 
w uszczuplonym zakresie, pewne znaczenie 
w życiu państwowem jeszcze bądźcobądź po­
siada.

Dla nas Żydów, będących wszędzie mniej­
szością, wylania się w szczególności perspe­
ktywa tego rodzaju, że kto wie, czy uda nam 
się przeprowadzić swego posła bodaj tylko 
w jednym okręgu! W tej chwili nie mamy po­
jęcia jeszcze, jak wyglądać będzie przyszła 
„geoanetrja” wyborcza, nie wiemy, jak wy­
krojone będą poszczególne okręgi, dotych­
czasowe jednak doświadczenie uczy nas, że 
pod tym względem sytuacja zawsze wypada­
ła na naszą niekorzyść. Niestety nie mamy 
powodu przypuszczać, że teraz będzie lepiej.

Pan senator Rostworowski, referent usta­
wy konstytucyjnej w Senacie w swojem isto’ 
tnie bardzo pięknem przemówieniu na ple­
num, mówił o nowej Konstytucji, jako o 
.zwycięstwie instynktu polskiego w walce 
s sugestją koncepcji państwa totalnego” . 
Tej, dla pewnych „młodych” kół tak bardzo 
ponętnej koncepcji państwa totalnego prze-
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Przegląd prasy zagranicznej

Zwycięstwo Niemiec i -  co dalej
HITLEROWSKI „DYNAMIZM”

(h) Stwierdzając niedwuznacznie, choć z 
wyraźnym żalem, że wynik plebiscytu jest 
ogromnem zwycięstwem Niemiec, przyznaje 
„Figaro” , że wszelkie prognozy przyszłości 
są mocno problematyczne:

Autorytet Hitlera został wzmocniony w 
chwili, gdy wewnętrzne intrygi i trudności 
piętrzyły się coraz bardziej i stawały się co­
raz groźniejszo. Jak więc zareaguje Hitler? 
Jak odbije się to odniesione przez niego zwy­
cięstwo na terenie wewnętrznym i międzyna­
rodowym? Oto pytanie, na które trudno od­
powiedzieć. Polityka niemiecka jest nacecho­
wana „dynamizmem". Wszystko jest. więc w 
równym stopniu możliwe i prawdopodobne, 
zarówno zto jak i dobro.

POKÓJ, KTÓRY NIEPOKOI
„Deutsche Allgemeine Zeitung” nazywa 

plebiscyt saarski „pacyfistyczną batalją, 
która uczyniła w y łom  w murze wersalskim” . 
W dalszym ciągu chodzić będzie Niemcom o 
to, by uzyskać

prawdziwy pokój, który nie przynosi poniże­
nia, lecz gwarantuje równość praw. Chodzi o 
pokój, któryby zaniknął jedną z najsmutniej­
szych kart historji. Niemcy, którzy nauczyli 
się -wielu rzeczy w ciągu 13 lat wersalskiego 
reżimu, wiedza, że nie da się to osiągnąć tak 
szybko, jak sobie wyobrażają panowie z nad 
brzegów Tamizy (!). Ale —  przyswoiliśmy już 
sobie tę cnotę, która polega na cierpliwem 
czekaniu...

HITLER POWINIEN SKORZYSTAĆ 
Z OKAZJI...

„Temps” udziela Hitlerowi całego szeregu 
rad i wskazówek, zalecając zachowanie 
umiaru:

Niemcy powinny zdać sobie sprawę, że e- 
wentualne represje przeciw tym, którzy ich 
zwalczali w Saarze, mogą tylko osłabić 5 
zmniejszyć moralne i polityczne znaczenie ich 
sukcesu. Aby likwidacja sprawy saarskiej 
przyczyniła się istotnie do wyklarowania sy­
tuacji politycznej, koniecznem jest dokładać 
starań, by w konsekwencji plebiscytu, który 
odbyt się w' spokoju, nie wybuchły nowe za­
mieszki i niepokoje. Rząd berliński ma obec­
nie okazję do udowodnienia, że po tylu bole*

Ciwstawjł uświęconą w nowej Konstytucji 
zasadę „że państwo polskie jest wspolnem 
dobrom wszystkich obywateli” . Bardzo pię­
knie też podkreślił, że „tylko mając do czy­
nienia z ludźmi wolrymi, możo państwo od 
nich wymagać, J y z pokolenia w pokolenie 
wzmacniali jego filę,”

Wszystko to naprawdę bapdzo pięknie. Ale 
jak 7 tem wszystkiem pogodzić przekreśle­
nie tak kardynalnej zasady demokratycznej, 
jaką jest proporcjonalność wyborów, gwa­
rantujące, także mniejszości możność uzyska 
nia reprezentacji w parlamencie?

Jest wyraźna sprzeczność pomiędzy tem 
co p. sen. Rostworowski określił jako „zwycię 
stwo ducha polskiego nad inwazją prądów, 
które współcześnie zalewają świat” , a szere­
giem postanowień nowej Konstytucji, które 
zwycięstwo to znacznie osłabiają. Skreślepie 
proporcjonalności jest jaskrawym tego przy 
kładem. I dalibóg, jeśli endecja mimo wszyst­
ko pomstuje na nową Konstytucję, to czyni 
to nieszczerze i  tylko z prostej przekory opo­
zycyjnej. Gdyby sama była u władzy', praw­
dopodobnie poza radykalnem pozbawieniem 
Żydów praw obywatelskich, niewiele miałaby 
do dodania. D. L.

sny eh duśniudcŁeniach, nareszcie zrozumiał, 
że należy się liczyć z rzeczywistością politycz­
ną, i nie zrobi więcej tych błędów, które bez­
ustannie dotychczas powtarzał.

WŁOSKIE OBAWY
Prasa włoska daje wyraz obawom, by zwy 

cięstwo Niemiec na terenie saarskim nie 
stało się dla Hitlera odskocznią do próby 
rozwiązania kwestji austrjackiej po myśli
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niemieckiej (Anschluss). Wieści bowiem, 
nadchodzące z Austrji, nie są zbyt uspaka­
jające i wskazują na pangermanistyczną ak­
tywność objawiającą się ostatnio znowu na 
terenie Austrji.

U Y  A  LA PALESMNE...
W artykule p. t. „Uciekinierzy z S a a ry ”  

zastanawia się publicysta francuski p. G eor- 
ges Theys nad losem uciekinierów saarskich, 
którzy schronią się na teren francuski.

Będą to elementy „skompromitowane11, a 
więc leaderzy „Einheitsfrontu” , notoryczni 
socjaliści, i  —  Żydzi.

Kto przyjdzie im z pomocą, kto ulży ich 
niedoli?

Otóż pierwsze kroki zostały już zrobione. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych, poleciło 
wypłacać uchodźcom przez 15 dni zasiłki w 

wysokości wypłacanej bezrobotnym. Potem 
zajmie się nimi ministerstwo pracy, przepro­
wadzi klasyfikację robotników i wyśle do o- 
kolic mniej dotkniętych bezrobociem.

A  prócz tego —
Są kolonje francuskie i —  wkońcu 11 y a 

la Palestine... Jest Palestyna.
Mimo wszystko —  wymowne świadectwo 

popularności i owocności naszych, sjonistycz 
nych wysiłków.

U kobiet w ciąży i młodych matek stosowanie, 
naturalnej w ody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa”
wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka i kiszek. 
Zalecana przez lekarzy.

DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45

Setki Żydów na Litwie 
pozbawiono źródeł zarobkowania

Kowno (ŻAT) Znów kilkaset Żydów na 
Litwie pozbawiono źródeł zarobkowania na- 
Skutek wydania nowej ustawy o handlu 
lnem, która obecnie weszła w życie. Od stu­
leci już handlem tym trudnili się Żydzi. Obe­
cnie cały eksport lnu objął rząd oraz litew­
skie organizacje spółdzielcze. Żydowscy kup­
cy lnu błagają o intenyencję u władz, lecz 
interwencje te do tej pory pozostały ioez 
skutku.
Niearyjczyk nie może być 
rzeczoznawcą sądowym

Berlin (ŻAT) Przed sądem berlińskim to­
czy się proces o nadużyciach w radjostacji. 
Obrona zaproponowała zaprosić jako jedne­
go z rzeczoznawców dra Sternheima. Rzecz­
nicy oskarżenia wypowiedzieli się przeciwko 
temu rzeczoznawcy, uzasadniając nie
aryjskiem pochodzeniem. Sąd pocb 4ił l .a- 
nowisko oskarżenia i zrezygnował żapro- 

iszenia rzeczoznawcy niearyjskiego.
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JERZY STOLAROW TRENEREM POLSKIEGO 
ZW IĄZKU TENNISOWEGO

Jerzy Stolarow objął funkcję trenera objazdo­
w ego Polskiego Z\v. tcnnisowego.

SKŁAD REPREZENTACJI BOKSERSKIEJ POL 
SKI NA MECZ Z WĘGRAMI

Kapitan PZB. p Cendrowski ustalił "na mecz 
bokserski z Węgrami, o  puhar środkowo- euro­
pejski następujący skład: Rotholć, Kozłowski,
Kajnar, Sipiński, Sewerjniak, Chmielewski, Zie­
liński i  Piłat. Rezerwowi: Sobkowiak, Spoden­
ki ewicz, Baoasiak, Misiurewicz, Pilnlik, Szymu­
ra i Kłodarz.
INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA BOKSER 

SKIE POLSKI
rozegrane zostaną w  Warszawie w  dniach 12—11 
kwietnia. Łódzki O ZE musiał wobec braku od­
powiedniej sali, przenieść mistrzostwa do stoli­
cy, przyczem stroną organizacyjną i finansową 
zajmie się okręg łódzki.

MISTRZOSTWA POLSKI TENISA STOŁOWEGO
odbędą się 2 i  3 lutego w  Poznaniu.

FINAŁ KOSZYKÓWKI KOBIECEJ
o puhar PZGS, pomiędzy drużynami AZS: i Po- 
ionją, rozegrany zostanie 27 bm

Nowa mistrzyni 
w jeździe figurowej

Podczas ostatnich mistrzostw łyżwiarskich w  
Wiedniu, pierwsze miejsce w  jeżdzta figurowej 

zajęła Wiedenka Ldselotta Laodbeck,
MAKKABI BERLIŃSKA W ALCZY W  W AR­

SZAWIE
W  dniach 2 i  3 lutego br. bawić będzie w W ar­

szawie drużyna bokserska Makkabi berlińskiej, 
która rozegra dwa mecze z  drużynami stoleczuc- 
ni'i. Pierwszego dn.ia przeciwnikiem bcrlinczy- 
ków będzie warszawska Makkabi. Nie ustalano 
dotychczas, kto walczyć będzie z  gośćmi drugie­
go  dnja.

Z Warszawy Makkabi berlińska udaje się do 
Rygi, gdzie spotka się z reprezentacją Łotwy.

MECZ ŁYŻW IARSKI POLSKA—NIEMCY 
W  W ARSZAW IE

W ramach tegorocznych przedolimpijskich i- 
grżysk zimowych w  Garmdsch- Partenkirchen, od 
być się miał mecz łyżwiarski w  jeździe szybkiej 
Polska—Niemcy. W  otasnicj chwili Niemcy zw ró 
cii się o odbycie lego meczu w  Polsce, gdyż pro­
gram w  Gannisch jest przeładowany. Przypusz­
czalnie spoikan c to odbędzie się w  Warsza­
wie, gdyż Zakopane nic posiada odpowiedniego 
toru wyścigowego.

(ŚWIEŻO UPIECZONY ZAWODOWIEC BIJE 
T1LDENA

W  Waszyngtonie podczas wieczoru zawodo­
wych tenisistów Lott pokonał Tddena 7:5, 9:11, 
9:7, W  grze podwójnej para Tiłden— Vinez poką­
sała parę Lott— Stoeften w stosunku 12:10, 2:0, 
5:2, 0:0, 6:2.

CARNERA ZW YCIĘŻA
W  San Paolo pokonał Carncra w 7 rundzie 

srzez k. o. murzyna Harrysa

Były rotmistrz lvan Poderzaj, aresztowany w Wiedniu jako podejrzany o  bigamję i  zamordo­
wanie żony, dostawiony został do Genui, skąd ma być odesłany do New Yorku do dyspozycji

sadów nowojorskich.

rze się kilkoro dzieci na zabawie, którą urządza 
jego córeczka dla swych koleżanek. Pand Budd 
Zgodziła się na to pod warunkiem, że Howard 
przed wieczorem dostawi dziecko z powrotem 
do domu.

Od tego momentu zaginęła mała Graco Budd i 
wszystkie wysiłki policji aby ją  odnaleźć, speł­
zły na B iczem . Powoli sprawa przeszła w  zapo­
mnienia, gdyż od porwania upłynęło sześć lat, 
a dopiero przed kilku miesiącami nadszedł do 
Buddów list anonimowy, którego autor chełpił 
się, że jest mordercą małej Grace.

TAJEMNICZA KOPERTA
Nieszczęśliwi rodzice oddali list policji. Stwier 

dziiliśmy, że koperta miała poprzednio jakiś na­
główek, firmę czy coś podobnego i że napis ten 
został, niezupełnie zresztą wydrapany żyletką. 
Pod światłem lampy kwarcowej można było zi­
dentyfikować poprzedni napis- Detektywi udali 
się do odnośnej firmy i informowali się, czy któ­
ry ze współpracowników nie zabierał ze sobą 
kopert firmowych do domu. Na to pewien młody 
pracownik firmy zgłosił się z wyjaśnieniom, że 
zabrał kilka kopert firmy, a podczas przepro­
wadzki pozostawił je na starem mieszkaniu.

POTWORNE ZEZNANIE
Przesłuchanie gospodyni mieszkania ujawniło, 

że następnym lokatorem po młodym człowieku 
z firmy handlowej, był starszy pjn nazwiskiem 
Albert Fish. Ten w międzyczasie również wy­
prowadził się, jednakże polecił, aby listy, które 
do niego przyjdą Zatrzymywać. Będzie je odbie­
rał w pewnych odstępach czasu.

ożenił się w  międzyczasie. Wydało się przytem 
dość dziwno, że wprowadził się do najdroższej 
dzielnicy New Yorku. Poza te m młoda para urzą­
dziła się luksusowo. W ydało się bardzo podej­
rzane, skąd młody urzędnik z niewielką pensją 
mógł się /dobyć na taki komfort, jednakie nic 
można było nic przeciw niemu przedsięwziąć, do 
póki w  ręku nie było dowodów1.

MAŁY PIESEK ZJADA BANKNOT
Najpierw nawiązałem łączność z  człowiekiem, 

który każdego ranka wyw oził śmieci z  domu, za­
mieszkiwanego przez młodego urzędnika, —  Pro 
siłem go, aby te śmieci dla mnie zachowywał i 
co drugi dzień przeglądałem jo dokładnie w  na­
dziei, że znajdę jakieś notalki, albo ince zdra­
dzieckie ślady.

Wreszcie znalazłem małą zmiętą kulkę papieru 
która po dokłada em zbadaniu jej okazała się odei 
wanym kawałeczkiem banknotu 1000-dolarowego. 
Na małym skrawku papieru widoczne były mało 
dziurki, które — jak potem stwierdzono — pocho 
dziły od zębów małego pieska pokojowego, sta­
nowiącego własność małżeństwa.

O godz. 2-ej w  nocy przeprowadziłem wraz 
z kilkoma detektywami rewizję w  domu młode­
g o  małżeństwa. Jeden z detektywów podał się za 
posłańca z depeszą, a gdy mu otworzono, wszy­
scy wtargnęliśmy do wnętrza. Po god/:nutem 
szukaniu znaleźliśmy ukryte siedem nowiutkich 
not tysbcdol arowych.

Młody urzędnik został aresztowany. Mono nie­
wątpliwych —  jakby się zdawało —  dowodów, 
zaprzeczał on kategorycznie wszelkiej wini© i  zo 

stał ostatecznie przez przysięgłych uwolniony.

Król detektywów amerykańskich w Europie
Wielką sensację wywołała swego czasu afera 

cksrol mistrza jugosłowiańskiego Poderzaja, kto- 
reg oskarżono o zamordowanie żony i o  bigamję 
a początkowo przypuszczano, że pozostaje on w  
zwięzku zc znalezieniem zwłok w  kufrze, na 
dworcu w  Brighton (Anglji). Człowiek ten zo­
stanie obecnie wydany sadom amerykańskim. Ce­
lem przetransportowania go do Ameryki, przy­
był stamtąd mistrz detektywów porucznik Wei- 
sensteńn.

Widzimy go po prawej stronie zbrodniarza, na 
naszem zdjęciu. Porucznik Weis en stein, bawił 
przez kilka dni w Wiedniu gdzie reporterzy me 
ominęli sposobności, aby z nim porozmawiać.

ZNIKNIĘCIE MAŁEJ GRACE
Do najdziwniejszych zagadek kryminalnych, w 

których rozwiązaniu brałem udział — mówi mi­
ster Weisensledn — zaliczam Iragedję małej Gra­
ce Budd. Jej brat był bezrobotny w roku 192S 
i w  tym czasie dał ogłoszenie do dzienników, 
dzięki któremu spodziewał się otrzymać posadę.

W  odpowiedzi na ten inserat zjawił się pewne­
go dnia nieznany 6tarszy pan w mieszkaniu Bud­
dów, który przedstawił się jego matce jako far­
mer Frank Howard i oświadczył gotowość dania 
pracy jej synowi. Syna chwilowo nie było w  do­
mu, a starsza pani znajdowała się w domu sa­
ma w  towarzystwie dziesięcioletniej córeczki

Farmer był zachwycony dzieckiem i  prosił I 
matkę, aby mógł je zabrać do domu, gdzie zbie- j

W obec tego policja Wzięła mieszkanie pod ob­
serwację i  po paru dniach zjawił się istotnie 
Albert Fash. W  kilka godzin później, wzięty W 
ogień krzyżowych pytań /ło ży ł wstrząsające ze­
znania.

Zabrał on mianowicie małą dziewczynkę do O-
puszczonej leśniczówki na przedmieściu New Y or 
ku w  Westchestcr, tam udusił ją, ciało poćwiar­
tował i pogrzebał. Ogarnął go wówczas —  jak 
m ówił —  prawdziwy szal i pożądanie widoku 
krwi. Długo później nie mógł zapomnieć o  swym 
straszliwym czynie i sprawiło mu to jakąś ma­
kabryczną przyjemność, udręczenie biednych ro­
dziców malej Grace zawiadomieniem ich o sw o­
im czynie.

GDZIE ZNAJDUJE SIĘ 20.000 DOLARÓW?
Niemniej ciekawy, chociaż nie tak tragiczny 

przebieg miał wypadek, którego osobą centralną 
był pewien młody urzędnik bankowy Bank, w 
którym pracował, przeniósł się z jednego gmachu 
do drugiego i podczas tej przeprowadzki, mamo 
najtroskliwszego pilnowania, przepadło bez śla­
du 20 000 dolarów.

W szyscy pracownicy banku, którzy w  tym wy­
padku mogła uchodzić za sprawców, zostali prze­
słuchana, jednak każdy kategorycznie wypierał 
się winy.

W obec tego poddano ich dyskretnej obserwacji 
i po roku wpadnięto na pierwszy ślad. Jeden 
z urzędników, wspomniany jut młody człowiek,
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Film o  miliomowym przeoychu w kolorach: naturalnych I

R O D Z IN A  R O T S ZY LD Ó W
W głównych rolach: Gearge Arllaa, Borys karlolf, Lorelte Young.

U a M i i a a i S A  f Im. który będzie pr*edm'otem dysknsyj całego Krakowa! A D A I I  
I l a r a S Z C I C  — fnt tatro nr tentrzo świetlnym j y i P r  W s r a iW

Po plebiscycie © Zagłębiu laary

Gryps, dreszcze, przeziebienie!
Przyjmując tabletki Toga! w dawce: 3 tabletki, 

3— i  razy dziennie, doznaje się ulgi i spadku gorą­
czki. Również w cierpieniach remnaty oznych, po­
dagrze. bólach artretycizmych w stawach i mięś­
niach, bólach nerwowych i głowy, Togal oddaje 
usługi. Tabletki Togal są do nabycia w najbliższej 
aptece. 2176kr

U wejścia do siedziby komisji plebiscytowej, gdzie obliczano głosv 
dzienikarzy dość gruntów nej rewizji osobistej.

poddawano wszystkich

To I owo
Obrady nad ortografią polsbą

W  przyszły poniedziałek rozpoczynają się w 
Krakowie obrady Pol. Akademii Um. nad orto­
grafią, polską "Właściwie nie będą to obrady 
Akademji, będą to raczej obraidy specjalnego ko­
mitetu. Pod obrady tego komitetu wejdą nastę­
pujące sprawy:

i) Głoski i litery (sprawa uproszczenia trans- 
l iypcji graficznej), 2) wielkie litery, 3) pisanie 
łączne i rozdzielne, 4) przenoszenie caęścd wyra­
zów, 5) wyrazy obce, 6) skróty, 7) interpunkcja, 
8) słownik.

List Darwina w Saratowie
W  archiwum Instytutu Rolniczego w Sarato­

wie odnaleziono nieznany dotychczas list Darwi­
na z lutego 1878 r., w którym dziękuje on za prze 
słane mu próbki pszenicy do badań laboratoryj­

nych. List Darwina zredagowany jest w  języku 
francuskim,

Dziwny traf
Według pism berlińskich, wielki holenderski 

samolot pasażerski, o  którego strasznej kalastro 
fie w  pusty im arabskiej doniosły jut depesze, jest 
tym samym w którym lotnicy holenderscy Par- 
mentiej* i  Moll zdobyli drugą nagrodę we wspa­
niałym wyścigu po\v|pirznym z Amglji do Au- 
strałji.

Trzeba dziwnego trafu, żeby ten właśnie samo 
lot rekordowy, który wyszedł zwycięsko z tak 
szalonego, brawurowego lotu trzydniowego, tak 
prędko po ten  zwycięstwie zginął tragicznie.

Ekspert gangsterów
Policja angielska jest poważnie zaniepokojona 

powtarzaniem się wypadków przybywania do 
Anglji znanych gangsterów amerykańskich. Pra­
wdo każdy parowiec zawijający do portu w  An­

glji, przywozi jednego lub dwóch bandytów. Są 
to przeważnie poddani angielscy, którzy wyemi­
growali do Stanów-, a obecnie wracają, gdyż po 
zniesieniu prohibicji są zdania, że w  Anglji mo­
żna łatwiej ..pracować' niż w  Stanach. Porywa­
nie ludzi wydaje się przedsięwzięciem zbyt nic- 
hezpiecznem. Kryzys tak bardzo zmniejszył do­
chody milionerów, że wymuszania nie są zaję­
ciem dostatecznie dochodowem. W  Anglji spodzie 
wają się więcej szczęścia, co — rzecz prosta — 
nie zachwyca policji.

B rid ły id
Wielki „król samochodowy" Andre Citroen, 

który' jak wiadomo, zbankrutował ostatnio, zruj­
nowany przez swego wierzyciela Michelina, fa- 
hrykanta opon, — zmienia po bankructwie i pry­
watny- tryb życia.

Między innerni, w  pięknem mieszkaniu przy u- 
licy Octave Feuillet nastąpiło gwałtowne zmniej­
szenie personelu służbowego. Andre Citroen po­
siadał czterech służących; maitre d‘hotela, Strzel­
ca i dwu lokajów. Obecnie postanowił dwu zre­
dukować, pozostawiając sobie tylko dwu.

Efekt tego wymówieni a był niespodziewany. 
U Citroena zjawili się owi czterej służący i nie­
mal ze Izami w  oczach oświadczyli mu, że odpra­
wiając dwu zpośród nich, niszczy jedną z najlep­
szych pairtyj bridżowych w  Pairyżu.

Jak się okaziało, czwórka ta spędzała więk­
szość czasu przy partfi bridża. o czem wiedział* 
cała ulica Octave Feuillet z wyjątkiem., ich chle­
bodawcy

TEATR ŻYDOWSKI

, ,Miłość cygsAska"
Gościnne występy wileńskiej operetki

„Miłość cygańska" to bezpretensjonalna operet­
ka, obfitująca w nieprawdopodobne sytuacje. 0 -  
pewfka ta data jedwa1: artystom wdzięczna pole, 
tryska humorem i pieśnią, Z aktorów na pierw­
szy plan wysuwa się Chasz Porusza się z nie­
zwykłą swobodą, dużo śpiewa i pięknie wygląda 
w malowniczym, cygańskim stroju. Dzielnie mu 
sekunduje p. Winter. Z reszty aktorów wyróż' 
niają 6ię: p Nechama, która z temperamentem 
zagrała rolę cyganki. P. Topei stworzyła soczy- 
8ty typek młodej kinomamfci. Element komiczny 
należycie r i prezentował p. Kadisz. Wieczór po­
zostawiłby po sobie mdła wspomnienia, gdyby 
nie przykry widok pustej sali. 20 osób na sali ob­
serwując grę aktorów, którzy mimo tak nielicz­
nego grona widzów starali się o wywołanie we­
sołego nastroju, urzuwało w stosunku do zespo­
łu coś w rodzaju zawstydzenia. Ir-Ka.

RIWKA GURFEIN (Kibuc Ejn Szamer)

Z I E L E N I  i C I E N I A !
Z okazji jutrzejszego Święta Drzew i akcji 

zalesienia Palestyny.
Dziwny nasz kraj, dziwny I ubogi. Każda piędź 

z‘emi w nim jest kupiona, każdy ślad cienia, każda 
odrobina zieleni.

Rozsiała natura hojtóe w krajach, skąd tu przy­
byliśmy, zieleń lasów i cień rozłożystych drzew —  
a tu czekały rozpalone piaski przez szereg stuleci 
na nasz powrót —  czekały cierpliwie...

Wiedziały: dla, nas, znużonych wędrówkami tu­
łaczy, staną sin one, te piaski, drogiemi, jak ezar- 
uoziem innych, my je ukochamy jak ostatnią przy 
stań, nasz o ręce je ntulą w zieleń, jak bezsilne, na 
nas zdaue niemowlę, otulimy z miłością i odda­
niem...

Przejdź nasz kwitnący, wonny urodzajem i pra­
cą. kraj: daremnie w nim szukasz gra rut,owych po­
mników, zdobiących, nasze place, uławiącyoh na 
szych wielkich ludni i dobroczyńców —  daremnie!

Nie z zimnych głazów poznawać Ich będą nasze 
dzieci i ci, co ich nie znają —  roaszumią się ich 
imieniem i czynami zielone, ku ich czci i pamięci 
zasadzone, a dla nas tak teinie gaje, snuć będą 
ich dzieje osypane liśćmi gałęzie, przyśnią sio Śpią­
cym w ich cieniu niedawne czasy, gdy wiatr mógł 
tu tylko wzbijać tumany piasków, a nie —  rozbi­
jać swą pierś o pnie młodych drzew.

Jedź jasnym „kwiszem", roapiętym wśród na­
gich gór Nazaretu —  jak niedawno męczył tu -wi­
dok nieosłoniętych stoków, brak zielonego oparcia

dla oka, Tylko tu i ówdzie zagubiona oliwka wy­
krzywiała fantastycznie swój posiekany pień, za­
gubiona w samotni. Lub równie samotna figa, nie- 
znająca, co to kwiat, wysyłała przechodniom wieść 
o swych owocach...

A dziś tulą się nieśmiało do stromych zboczy
dziecinne jeszcze la sy  Balfoura i Mnsaryka —
trwałe pomniki uznania ludzkiego, żywe, rosnące, 
cieniodajne...

Hej, fozszumią 6ię one, pomniki te, za lat kilka, 
rozśpiewają się one świergotem paków, rozkwitną 
pękami kwiatów i zawonaeją igliwiem...

I cienia, co w nich będzie dla człowieka pracy w 
god zin ach s.po czynku!

Pomniki wy żywe, rosnące, cieniodajne!
A gdzieindziej —  la6y szarych Żydów. Żydów 

Rrazylji, Rumunji, organizacji Haszomer Hacair. 
Kiedyś, w jakiś słoneczny dzień, złożyli, zebrali za­
pracowani Żydzi, mieszkańcy dalekiego kraju, —  
garść pieniędzy na „zielony" dar dla dalekiej, nie­
znanej, ginącej ze spiekoty ojczyzny. Zaoszczędził: 
chłopcy i dziewczęta z Haszom eru, G-ordontji, Miz- 
rachi ze swych skromnych wydatków na wykupie­
nie zielonych" bloczków na drzewku,

I utonęli później ci Żydzi w powodzi 6zaryeh 
dni i miesięcy, w pogoni za coraz trudnejszym do 
osiągnięcia chlebem. A chłopcy i dziewczęta prze­
kuwali powoli swe dzieciństwo w młodość, swoje 

marzenia w rzeczywistość,
W  Erec zaś rosną drzewa, refem zielone, cieniste 

drzewa, których natura tak bardzo poskąpiła oj­
czystym naszym piaskom i które my dziś płacić

musimy zebranem gnosiwem.
Gdzieś w Erec, w którymś z jej punktów, rośni.* 

drzewo mej Matki, gdzieindziej mojej dobrej, pocz­
ciwej nauczycielki.

W  dzień urodzin Matki złożyłam jej skromny 
dar —  białą kartkę papieru. Oto na twe imię, Mat­
ko, tak dla mnie drogie, zasadzę w Erec drzewko 
—a  gdy tu po latach pi zybędiziesz. usiądziemy w 
jego cieniu, w cieniu tej rośliny, co wyrosła z mej 
miłości i uwielbienia dla Ciebie.

Nauczycielka zaś nasza oprawiła w ramki dzie­
cinny nasz dar — blankiet Keren-Kajemet na drze 
wko. A  wtedy, gdyśmy na nie składali pieniądze
—  nie wiedziałam jeszcze, czem jest słońce Erei
—  i czem jest tu cień.

Sześćdziesiąt lat —  tak długo trwać ma jeszcze 
aż zalesi Kerera-Kajemet już dziś na t.o czekające, 
pod nic innego niezdatne nieużytki —  jeżeli sadzić 
będaie nadal w tem tempie co dotychczas, jeżeli 
nadal tak wpływać będą jej „zielone" dochody.

Sześćdziesiąt lat — taki. ogrom czaeu. Czyi tak 
długo mają czekać nasze nagie góry, z których 
deszcz spłukuje bezlitośnie każdą żyzną cząstką, 
nie mającą othromy gałęzi i korzeni?

Czyż tak długo czeka" mają złocące się pisak;, 
z których wiatr wzbija wiry i zasypuje Bierni oczy 
przechodni?

Ozy do szeregu stuleci dołączyć ma tern szereg 
lat spalona ziemia i ptaki, nie mające gdzie apowić 
swego gniazda?

A  człowiek pracy, szukający cienia w  
godzinie spoczynku - czy aż tak długo ma cwekaĆ?,
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G eorge w raca ao  życia politycznego

Jak już donieśliśmy, Lloyd George przyjął W tych dniach dziennikarzy, którym zapowiedział, że 
zamierza w rócić do życia politycznego Przy tej okazji b. premjer angielski wygłosił, przemówie­
nie do filmu dźwiękowego. Na zdjęciu naszem widać Lloyda Georgca przed kinooperatorami.

Pcrci^k Edisona w  japońskim lesie
bambusowym

W  zimie 1933 r., ukonstytuował się w Japonji 
pod przewodnictwem hr. Keigo Kiyoura komitet 
budowy pomnika Edisonowi, Ofiary na ten cel 
wpłynęły dość szybko zewsząd, co zezwoliło na 
odsłonięcie pomnika z końcem ubiegłego miesią­
ca, Pomnik wznosi się nazewnątrz ogrodu, nale­
żącego do świątyni Iwashimidzu Hackimangu w 
miejscowości Yawata, w  prefekturze Kyoto. Na 
wyniosłem, kąmiennem pod jurn, złojonem z pię­
ciu stopni, umieszczono prosty, potężny, kwadra­
towy blok, na którym wyryła jest podobizna wiel­
kiego wynalazcy. Dlaczego właśnie Japończycy 
uczcili pamięć Edisona i dlaczego specjalnie w tej 
miejscowości wystawili mu pomnik, wyjaśnia na­
pis, widniejący na płycie, wmurowanej w stop­
nie.

„Tomasz Alca Edison — brzmi napis — wiel­
ki Amerykanin, był człowiekiem o  niezrówna­
nym talencie, oryginalności i niezużylej energji. 
Stworzył wielo wynalazków, które zjednały mu 
światową sławę i przyczyniły się do rozwoju 
wiedzy dla dobra ludzkości Z pośród nich na 
największą uwagę zasługuje żarówka elektrycz­
na. P o  wielu doświadczeniach, przeprowadzonych 
z różurmi rodzajami żarzących włókien, celem 
uzyskania najodpowiedniejszego materjału, od­
krył wkońcu, że bambus jest najlepszy. W 1880 
r. wysłał do Japonji kilku ludzi, by dostarczyli 
nu  Włókien bambusowych, najlepiej nadających

KĄCIK DLA PAŃ

Kilka sposobów pray* 
rzgdzania pomarańcz

POMARAŃCZE W KOMPOCIE. Ugotować l / t  
kg. cukru w  szklance wody. Skórkę z jednej po­
marańczy lekko z wierzchu skrajać resztę pokra­
jać w cienkie paski, wrzucić w  ten syrop i zago­
tować parę razy. Cztery pomarańcze obrać, po­
krajać w  plasterki ułożyć na salaterce i polać 
gorącym syropem razem ze skórką. Zwykle na­
leży kompot taki polać jakimś likierem aroma­
tycznym

ŁA 1W Y  DESER Z POMARAŃCZ. Ugotować 4 
jabłka tak, by się nie rozgotowały. Cztery duże 
pomarańcze obrać ze skórki, odrzucić pestki po­
krajać w  cienkie plasterki i  jabłka i pomarańcze, 
ułożyć na salaterce przekładając jabłka plastra­
mi pomarańczy i przesypując 1/4 kg. miałkiego 
cukru. L wierzchu nalać kieliszek araku lub bia­
łego wina (tańsze!) i zostawić to wszystko na pa­
rę godzin. Wtedy dodać trochę konfitur z malin 
S lekko wymieszać.

GALARETA POMARAŃCZOWA. 60 dkg cukru 
otartego o  skórkę pomarańczową włożyć do ron­
dla zalać pięciu szklankami wody i sokiem z 
dwóch cytryn. Gotować chwilę, szumując staran­
nie. Syrop ton ostudzić na fajansowej salaterce 
dodać sok z ośmiu pomarańcz, oraz wymoczona 
W zimnej wodzie odciśniętą i rozpuszczoną w 0- 
drohjnę oktopu biała żelatynę. Następnie do wy­
płukanej zimną wodą fórmy wymieszany płyn u-

się do produkcji żarówek. Dzięki usługom p. Ma- 
sanao Makimura, gubernatora prefektury Kyoto, 
znaleziono dobry materjał w lasach koło Iwaslri- 
nsidzu Ilacbimangu. Ten to materjał pozwolił E- 
disonowi urzeczywistnić praktyczny plan. Któż 
możo zaprzeczyć łasce bóstwa Hachimian w tem 
przedsięwzięciu? Niema miast w święcie, gd/.ieby 
nie jaśniały lampy elektryczne. Nawet ustronna 
wTioski cieszą się tym wielkim darem cywilizacji. 
W  ten sposób jego zasługi są bezsprzecznie ol­
śniewające. Edison powiedział, że wynalazek był 
w 99 procentach rezultatem znojnego trudu, a- w 
jednym procencie natchnienia. I naprawdę, Edi­
son był człowiekiem o niestrudzonym wysiłku, a 
wielki wynalazek był wynikiem jego mozolnej 
pracy. Nadzwyczajne usługi mogą oddawać świa­
tu tylko niezwykli ludzie, jak Edison Jego na­
zwisko zasługuje w pełni, by je przekazać potom­
ności. Stosownie do tego, z pomocą wielu zainte­
resowanych, wystawiliśmy pomnik ku pamięci 
Tomasza Alvy Edisona w tej miejscowości, histo­
rycznie złączonej z Wynalazkiem — celem unie­
śmiertelnienia jego wspaniałego dzieła i ob­
wieszczenia światu o łasce bóstwa Hachiman*.

Japończyk, który przeczyta ten napis wyryty 
w' hieroglifach —  zrozumie, żc rzeczywiście wiel­
kie były zasługi Amerykanina, któremu wysta­
wiano pomnik w  cichej wiosce, kolo świątyni.

kładając na każdej tężejącej warstwie plasterki 
malinowych pomarańcz lub doskonale osączone z 
soku konfitury Wydajemy na stół galaretkę bar­
dzo dobrze ochłodzoną ubraną konfiturami lub 
skórka pomarańczową osmażaną w  cukrze.

POMARAŃCZOWE SKÓRKI NA SUCHO. Skór 
kę z pomarańczy wygotować w  pięciu wodach 
pokrajawszy ją w kawałki, poczem scedzlć ją  na 
sito. Na 1/2 kg. cukru wziąć 2 szklanki wody. 
Gdy się wygotuje trochę, wrzucić w nią skórki, 
kilka razy odolować i odstawić. Nazajutrz zlać 
syrop, znów zagotować i na gotujące wrzucić 
skórki. Gdy dobrze odgotowane wrzucić na sito. 
Osiąknięte obsypać miałkim cukrem i w suchym 
rondełku mięszać aż się ocukrza, potem wyjąć 
rozłożyć na półmisku i postawić do letniego pie­
ca, aby obeschły.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:

CHCIWY W IEDZY W  BIELSKU Adolf Bohra: 
Historja Sj on izm u (niein.).

STAŁY PRENUMERATOR NR 32. Poda każ­
da księgarnia.

P. JEHUDA DYM. Nie.
,,I)REF*‘: Miarą gruntów rolnych w Palesty­

nie jest dunam, liczący 1G00 pików kwadrato­
wych, t. zn. 919 m. kw a więc 1/11 hektara. Mia­
rą parcel miejskich jest — jeden pik kwadratowy- 
równający się 75 cm. kw.

CZYTELNIK W  KRAKOWIE. Sami skonfisko­
waliśmy sobie ostatnie słow o artykułu. Słowo to 
brzmiało: „noże '7

PIĄTEK, 18. STYCZNIA.
Kraków (293,5) 6,45 Z W arszawy: audycja po­

ranna, 7,40 Program i koncert reklamowy, 11,5“  
Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjacktej, 12,03 Z 
W arszawy: wiadomości meteorologiczne i prze­
gląd prasy polskiej, 12,10 Z W arszawy: koncert 
zespołu salonowego Pawła Rynassa o  12,45 od­
czyt dla pań: „Emigrantki*1 p. Janiny Rowińskiej 
i o 13 dziennik południowy, 15.30 Z W arszawy: 
wiadomości o  eksporcie polskim, 13,35 Komuni­
katy L. O P. P., 15,45 Z W arszawy: „Godzina 
wspomnień** audycja miłych starych melodyj i 
lekkich piosenek, 10,45 Że Lw ow a: audycja dla
chorych, 17,15 Ze Lwow a: recit. 6krz. Marji
Marco, 17,50 „W śród czasopism dla młodzieży i 
ctoieei** omówi Dr. Adam Bar, 18 Kącik strzelec­
ki, 1810 Wiadomości bieżące, 18,15 Muzyka z płyt 
1Ą45 Z W arszawy: (odczyt: „Ł ow y  dawniej i 
dziś" wygł. prof. Janusz Domaniewski, 19 Z Po­
znania: recit. śpiew. Ireny Cywińskiej, 19,20 Z 
W arszawy pogadanka aktualna, 19,30 Piosenki 
(płyty), 19,45 Program ma dzień następny, 19,50 
Z W arszawy: wiadomości sportowe, 19,56 Lokal­
ne wiadomości sportowe, 20 Dokąd jechać w 
święto? 20,05 Z Warszawy* pogadankę muz. wygł. 
prof. R. Chojnacki, 20,15—22,30 Transmisja z 
Filharmonji W arszawskiej: koncert symfoniczny 
w  przerwie: dziennik wieczorny i „Jak pracuje­
my w Polsce*1, 22,30 Z W arszawy: recytacje poe- 
zyj, 22,40 Koncert reklamowy, 23—23,30 Z W ar­
szawy: a) wiadomości meteoru logiczne dla komu­
nikacji lotniczej i  b) muzyka taneczna z kawiar­
ni „Wielka Gas tronom ja",

Warszawa (1339.3) 6,45—15,35 p. Kraków, 15,35 
Przegląd giełdowy, 15,45—17 50 p, Kraków, 17,50 
„Przegląd w y d a w n ic tw * o m ó w i prof. H. Mo­
ścicki, 18 „W iadom ości roLmicze“ , 18,10 „Życie 
kultur, i artyst. stolicy", 18,15— 23,30 p. Kraków, 
23.30 Komun, w  jęą  framc. dla uezest międzynar. 
raidu samochodowego do Monte Carla

Katowice (395,8) 6,45—15.35 p. Kraków, 13,33 
Giełda zboż. towar., 15,40 Wiaćom. bież., 15,45— 
17,50 p. Kraków, 17,50 „O. D. R. tworzą nowego 
Człowieka*' —  mgr. P. Musioł, 18 „O  czcm Wiele 
rodziców zapomina lub zgoła mewie** — prof. Je- 
sionowski, 18,15— 23,05 p Kraków, 23,03 Skrzyn­
ka francuska.

L w ów  (377,4) 6,45 -1535 p. Kraków, 15,35 p. 
Warszawa, 15,45—17,50 p. Kraków, 17.50 „Prze­
gląd wydawnictw perjodyczmych*' opr, p. H. Bo- 
yer, 18 „Ż y d e  kiultur. i artyst.", 18,05 „O morali­
zatorstwie w  literaturze**, feljt. liter. wygł. p A 
Rybicki, 18,15— —23,30 p. Kraków.

Wiedeń (506,8) 16,50 „Kraina 6partu zimowego 
Tyrol**, pogad,, 17,25 Recital skrzypcowy, 19,25 
Koncert symfoniczny, 20,30 „Zipangu" słuchów, 
o Skrzysztofie Kolumbie H. Zur Muhlcn , 23,30 
Koncert.

Rzym (420.8) 17,10 Muzyka lekka, 20,45 „Gwiaz­
da filmowa*’, —  operetka Weinbergera.

Medjolan (368,6) 21 Koncert symfoniczny, sol. 
Józef Szageli (skrz.)

Budape~7,t (550,3) 12,05 Ork. bałalajkowa, 19,30 
Transm z Opery Królewskiej, po operze muzy­
ka. cygańska.

Praga (470,2) 19,10 W esoła audycja. 19.55 „Da­
wna Praga" (w  progr. tańce słowiańskie), 20,25 
Humor rosyjski, 21,10 Koncert.

ODPOWIEDŹ MONTESQUIEU
Montesąuieu spierał się z radcą trybunału w  

Bordeauz o  jakiś fakt, który ów  radca z niezwy­
kłą żarliwością przedstawiał odmiennie.

—  Panie prezydencie —  zawołał wreszcie rad­
ca — jeżeli jest inaczej, niż ja mówię, oddaję mo­
ją głowę.

— Przyjmę — odparł zimno Montesquieu. —  
Drobne podarki podtrzymują przyjaźń.

GŁOŚNIK
— Tatusiu, z czego seę robi głośnik?
—  Pierwszy zrobiono z żebra.

HUMOR SZKOCKI.
— Tato, tato! mówi mały Szkot do starego 

Szkota —  zaoszczędziłem dziś 10 pensów. Bie­
głem za tramwajem, zamiast nim pojechać!

—  Idjóto! irytuje się stary Szkot —  gdybyś był 
pobiegł za taksówką, zaoszczędziłbyś całego 
szylinga!

W  HOTELU.
Mały Jaś jest po raz pierwszy w  boiolu. Czyta 

napis na drzwiach: „Na kelnera dzwoni się raz, 
na pokojówkę dwa, na służącego trzy**, Jaiś dzi­
wi się i pyta ojca:

— Tatusiu, czy służący żle

K-k.
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Dolar rusza
Kraków, 18 stycznia.

IVe wtorek i we środę międzynarodowe giełdy 
bicnieżne stały pod znakiem gwałtownej zwyżki 
kursie dolara. Zzuyżka była tak wielka, że kurs do- 
'■ara stanął znacznie powyżej górnego punktu zło- 
!a. IV myśl zasad techniki arbitrażowej powinien 
ty takim wypadku nastąpić duży ruclt złota do 
Stanów Zjednoczonych. Transporty złota do Sta­
nów musiałyby trwać tak długo, dopóki zwiększo­
na podaż dolarów na giełdach europejskich nie 
obniżyłaby kursu dolara.

Ale tym razemt mechanizm arbitrażu zadał się. 
Kurs dolara wspinał się w górę, a złoto nie ru­
szało się s  Europy, mimo, że w tym wypadku in­
teres arbitrażowy mógł przysporzyć olbrzymich 
zysków spekulantom walutowym.

Dopiero w  dniu wczorajszym kurs dolara spadł 
o kilka punktów, zatrzymując się na poziomie 
5-3-i Pr*y słabej tendencji. Wynika z tego, że 
operacje arbitrażowe ruszyły z miejsca i pewna 
ilość złota odpłynęła do Stanów dla wyrównania 
kursu dolara.
,Co do przyczyn tej nagiej zwyżki kursu dolara 
istnieje stosuskowo .duża jednomyślność. Niemal, 
wszyscy poważniejsi znawcy stosunków przypi­
sują ten fakt toczącemu się w  Stanach Zjedno­
czonych procesowi przed Sądem Najwyższym o 
unieważnienie klauzuli złota. O fakcie tym pisa­
liśmy w  niedzielę i j  5. m. w artykule p. t. „ Pro­
cesy Roosevelta'<, podając dokładnie istotę sporu. 
Przypominamy, że pewien posiadacz obligacyj 
jednego z amerykańskich towarzystw kolejowych 
wystąpił do sądu z żądaniem wypłacenia mu ku­
ponu w dolarach złotych, nie zaś w  dolarach pa­
pierowych, uważając, że uchwała, znosząca klau­
zulę złota w  zobowiązaniach nie da się pogodzić 
z przepisami konstytucyjnemi. V/ razie przywró­
cenia ważności klauzuli złotej wzrosłaby baza 
stabilizacyjna waluty dolarowej, albowiem w  
Stanach istniałby wreszcie pewien miernik, na 
którym mażnaby oprzeć kalkulację.

Jako drugą s  przyczyn podają akcję Francji o 
skłonienie Anglji i Stanów Zjednoczonych w  kie­
runku ustalenia zasad stabilizacji funta sslerlin- 
ga, dolara i  franka i  o zaprzestanie wojny walu­
towej.

Niektórzy politycy przykładają wielkie nadzie­
je do tego kroku Francji, sądząc, że zarówno A n- 
glja, jak i Stany Zjednoczone mają dość wojny 
walutowej i pragną wkońcu stabilizacji swych 
walut.

Charakterystyczną cechą, zaobserwowaną na 
naszych giełdach pieniężnych podczas ostatniej 
zwyżki dolara jest stosunkowo duży spokój. N ie 
było zbyt wielkiego zdenerwowania, ani nawet 
zbyt wielkiego zainteresowania losem dolara. —  
Wynika z  tego, że funkcje dolara w  Polsce jed ­
nak są na wyczerpaniu i publicznośćprzyzwycz/t- 
ja się coraz bardziej do traktowania dolara, ja­
ko waluty obcej, posiadającej tylko luźny zwią­
zek z interesami gospodarczemi obywateli pol­
skich w  kraju.

V

Większe transporty pomarańcz 
przybyły do Gdyni

Do Gdyni nadeszły większe transporty poma­
rańcz w  ilości 16.800 skrzynek. W  składach por­
towych znajdowało się w  dniu 13 bm. ogółem 38 
tys. skrzyń pomarańcz różnych gatunków.

Wielka transakcja drzewna
Dowiadujemy się, że Dyrekcja Naczelna Lasów 

Państwowych zawarła z  koncernem niemieckim 
Waldhof w Tylzie umowę na dostawę 250 tysię- 
ty metrów sześciennych papierówki z  lasów pań 
stwowych na 'Wileńszczyźnie, Realizacja tej wiol 
kiej tranzakcji rozpocząć się ma w lutym b r , a 
cała dostawa ukończona ma być podobno w  cią­
gu 1Q miesięcy.

Sytuacja w drzewnictwie
Warszawa, w styczniu.

Drzewnictwo polskie, oglądane retrospektywnie 
u schyłku r, 1934 —  nie bardzo pocieszający przed 
stawia obraz; bo rok ubiegły znowu nie przyniósł 
upragnionych rezultatów.

A kcja gospodarki drzewnej rozgrywa się na 
dwóch odcinkach — ze sobą ściśle związanych i od 
siebie zależnych, t. j. na odcinku eksportu 1 zbytu 
krajowego

W  dziedzinie eksportu drzewnego od lat dominu­
jącą rolę odgrywa Augija, która i w r. 1934 zaku­
piła duże ilości drewna polskiego. Niestety, poziom 
cen —  na skutek poważnej konkurencji krajów 
skandynawskich, a w szczególności Kanady —  ob­
niżył się znacznie. Jak się ceny ukształtują w  iło­
wym sezonie —  trudno dziś przewidzieć, bo w lym 
względzie miarodajną, będzie zawierana corocznie 
wielka trauzakcja z sowietami, która —  jak zw y­
kle —  staje 6ię wskaźnikiem i regulatorem cen  
Chodzi bowiem o jednorazową sprzedaż 350.000—
400.000 standartów, czyli około 1.650 tysięcy do 
1.850 tysięcy metrów sześć, drewna.

W  każdym raaie, jeśli idzie o ekspansję ekspor­
tową drewna polskiego, to stwierdzić należy, że 
jedynym poważnym odbiorcą była i jest AYielka 
Brytan ja.

Mówiąc o eksporcie, wspomnieć m lcży jeszcze 
o Holandji, Francji, 3e!gji i Szwajearji.

Na rynkach tych marny do "walczauia różne tru 
dności: Holandja kupowałaby stosunkowo dużo, — 
lecz zarzucana jest tarciem drewnem czechoslowac- 
kiom, Francja systemem kontyngentowym, nie po­
zwalającym na wykorzystanie naszych możliwości, 
straciła na znaczerću, Belg,ja dąży Jo samowyetar 
ezałności i kupuje naogól mało, a Szwajcaria wpro 
wadziła bardzo szczupło kontyngenty* zezwalając 
zresztą tylko na przywóz wysokowartościawycli 
materjałów.

Osobny rodzial dla siebie stanowią Niemcy, o 
których możnaby powiedzieć, że „chciałyby, a nic 
mogą11. Drewna potrzebują na gwałt, ale dewiz nie

przydzielają. Ostatni układ kompensacyjny okazał 
się nieżyciowym. Dziś bez pieniędzy nikt Niemcom 
drewna rię sprzeda, tem więcej, że i tak już drze­
wnictwo zapłaciło wysoki haracz w formie zamro­
żonych wierzytelności.

Na podstawie ostatnich obliczeń stwierdzono, że 
suma efektywnie zamrożonych wierzytelności drze 
wnyeh w  Niemczech (za uskuteczni me dostawy) 
wynosi przeszło 5 miljonów zł. Jest to suma, jak 
na gospodarkę drzewną olbrzymia i cud dopraw­
dy; że pozbawienie drzewnictwa tak znacznego 
kapitału obrotowego, nie pociągnęło dotąd za sobą 
poważniejszych skutków.

Rynek krajowy wykazał w  roku ubiegłym dużą 
naogól chłonność, choć nie we wszystkich ośrod­
kach: przodowały Warszawa i Kraków, gdzie ruch 
budowlany był największy.

Zbyt na rynku krajowym jest podstawą egzy­
stencji drzewnictwa. Stara maksyma, ź® „wszędzie 
dobrze, a w  domu najlepiej11, znajduje tu od  lat 
swoje uzasadnienie. Czasy wysokiej kenjunktury 
eksportowej należą do przeszłości; natomiast zdro­
wy rynek wewnętrzny daje też i  większą elastycz­
ność w  odniesieniu d o  poczynań eksportowych, —  
Obecnie słychać głosy że fok  1935 wykaże odwiót 
od zbyt daleko idących zamierzeń eksportowych, 
natomiast nawrót do rynku wewnętrznego.

Rok 1934 odznaczał się jeSzcze jedną cechą- a 
mianowicie ujawniał silniejsze tendencje w kierun­
ku organizacji życia drzewnego, opierające 6ię ra 
przesłankach, że tylko silna zbiorowość, świado­
ma swych celów i zgodna w swoich wystąpieniach, 
może podołać wymaganiom chwili.

Jeśli idzie o fazy koiąjuhkteakie potaku j  gospo­
darki drzewnej, to są o-ne na przestrzeni ostatnich 
lat zmlerne; niezmienna jest jednak siła woli i od­
porność drzewiarzy, i to pozwala mieć nadzieję, iż 
gospodarka drzewna i w roku 1935 ostanie się 
przed przeciwnościami i w walce z niemi wyjdzie 
obronną ręką.

LEON E1SNER.

Łó d ź obawia sią skutków 
oddłużenia rolnictwa polskiego

Kwcstja oddłużenia rolnictwa, została, jak wia­
domo, załatwiona przez wydanie rozporządzenia 
prezydenta R. P. 24 października 1934 roku. Jak 
kolwiek sprawa ta nie ^interesow ała specjalnie 
łódzkiego przemysłu włókienniczego, gdyż nie 
ma on bezpośredniego kontaktu z rolnictwem, ani 
wielkich wierzytelności u rolników, to jednak 
sfery włókiennicze miały nadzieję, że dekrety od­
dłużeniowo będą szły po Iinji interesów przemy­
słu łódzkiego, ponieważ rolnictwo częściowo od- 
dłużone będzie mogło zwiększyć silę nabywczą, 
Co ożyw iłoby wymianę pomiędzy włókiennic­
twem Długi rolników powstałe z tytułu naby­
cia towarów włókienniczych w  większej ilości, 
przcdcwszysikicm u kupców prowincjonalnych, 
szczególnie zobowiązania wekslowe podlegają od­
dłużeniu.

Długi te przeważnie nie będą przekraczały 500 
złotych, nic będą więc spłacane w myśl art. 13 
rozporządzenia z 24. X. 1934 roku papierami war­
tościowymi. W  stosunku do tych długów będą 
miały moc przepisy o rozterminowaniu tych dłu­
gów , przepisy powyższe przewidują, żo zapłata 
długów, których płatność już za&tala, względnie 
nastąpi przed dniem 1 kwietnia 1935 roku ustala 
się w  28 równych ratach, płatnych w  dniach 1. 
kwietnia i 1 października każdego roku, przyczem 
pierwsza rata przypada na dzień 1 kwietnia.

Jak widać z powyższego, kupiec prowincjonal­
ny zostanie spłacony obecnie w  ciągu 14 lat, co 
właśnie godzi w  interesy przemysły włókienni­
czego. Aby temu przeciwdziałać, należy w  miarę 
możności ograniczyć wypadki tak daleko idące­
go  rozterminow ania wierzytelności, pochodzących 
z kredytów towarowych włókienniczych, o- 
raz dążyć należy do znalezienia sposobu 
bpłynnienia t ych wierzytelności, które zo­
staną orzeczeniem urzędów rozjemczych r oz­
ie rnii.no w a ue. W tym celu nieodzownem wydaje 
się zapewnienie w drodze wyraźnego przepisu 
rozporządzenia wykonawczego oraz ew. poucze­
nia przewodniczących urzędów rozjemczych, aby 
przepisy 46 rozporządzenia były w jaknajszer- 
szej mierze stosowane, dając prawo urzędowi 
rozjemczemu, na wniosek wierzycieli według 
swego uznania uwzględniając położenie majątko­
wa zarówno dłużnika, jak i wierzyciela, orzekać 
natychmiastową spłatę całego długu, względnie 
rozłożyć spłatę na terminy krótszo i Id Jednocze­
śnie w  odniesieniu do wypadków gdy urzędy roz 
jemcze orzeczeniem swem dokonują rozłożenia 
spłat długów togo typu, należy umożliwić upłyn­
nienie r ozie m inowanych wierzytelności, przez 
wykorzystanie dla łych celów aparatu banku ak- 
ceptacyjnego.

B0KJ0TUJCIE FILMY zmitlerowskich nbemiec!
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PRZEGLĄD AKADEM ICKI
Rok IV.

Pierwsza Konferencja studentów palestyń 
skich wskazuje na fakt, iż młodzież studjują 
ca poczyna również w Erec odgrywać coraz 
aktywniejszą rolę. Po raz pierwszy zebrali 
się reprezentanci coraz bardziej zwiększają­
cej się palestyńskiej „społeczności” akademi 
ekiej, aby omówić oraz przedyskutować za­
gadnienie zorganizowanej działalności w od­
budowującej się ojczyźnie.

Już chcociażby pobieżne zanalizowanie re­
feratów oraz nastroju, panującego na Konfe 
rencji dowodzi, jak różne jest usposobienie 
oraz nastawienie młodzieży palestyńskiej, a 
ich braci w golusie. Zjazdy, obrady i konfe­
rencje żydowskiej młodzieży golusowej, to 
historja jej martyrologji, fakty jej ciężkiej 
walki o chleb codzienny i prawa ,to obraz po 
nurej a może i bezcelowej w swojej istocie 
dyskusji. Życiem natomiast pełnem radości 
i woli twórczej tętnią przemówienia przed­
stawicieli palestyńskiej młodzieży studjują- 
cej, optymizm bije ze słów mówców. I jesz­
cze jedna zasadnicza różnica: Student pales­
tyński jest równocześnie robociarzem, biorą 
cym udział bezpośredni we wspólnym wysił­
ku odbudowy, operuje równie dobrze Przy­
borami laboratoryjnemu jak i .turją” , czy 
kielnią. Student golusowy z całą zaciętością 
wałczy o chleb powszechny, o  dzień dzisiej­
szy —  palestyński diumnie spogląda w przy­
szłość, czynem wykuwając lepszy los narodo 
wi żydowskiemu.

w
Uroczystość otwarcia, konferencji, która 

nastąpiła w auli Uniwersytetu Hebrajskiego 
wypadła imponująco. Olbrzymią salę wypeł­
nili delegaci przeszło tysięcznej rzeszy stu­
dentów palestyńskich, reprezentanci władz, 
Uczelni, ciała profesorskiego, Towarzystwa 
Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego, Te­
chniki bajfskiej oraz liczne rzesze zaproszo­
nych gości. Konferencję zagaił kol. Iloni, po 
święcając pierwszy ustęp swego przemówie­
nia wspomnieniom zmarłych. Oddał hołd cie 
niom bar. Rotschdda, Bialika, Motzkina Ja- 
cobsohna oraz studenta U. H. Schapiry. któ­
ry zginął tragiczną śmiercią, ratując tonące 
go. Po przedstawieniu w ogólnych zarysach 
konstruktywnego planu pracy dla zorganizo 
wanego „społeczeństwa” akademickiego, za­
brał głos Rektor Uczelni Dr. Magnes, pod­
kreślając przed1 wszystkiem fakt współdzia­
łania w dziele zjednoczenia palestyńskich 
studentów, młodzieży tak uniwersyteckiej, 
jak i Techniki. Dr Magnes donosi reprezen­
tantom młodzieży, iż po uzyskaniu odpowie­
dnich sum można obecnie przystąpić do rea- 
t zowania budowy Domu Akademickiego.

Z kolei wita Konferencję imieniem Towa- 
i Jystwa Przyjaciół U. H. sędzia Frumkin, 
S iwiązując do krytycznego położenia ż y d o ­
wskiej młodzieży akademickiej w golusie. 
Inaczej myśli, i innemi metodami pracuje a- 
kademik palestyński —  na własnej ziemi i 
we własnym gmachu.

Reprezentant ciała profesorskiego Techni 
sl hajfskiej podkreślił przedewszystkiem 
moment kooperacji młodzieży Uniwersytetu 
l Techniki, stwierdzając, iż fakt ten może w 
przyszłości doprowadzić do zespolenia 
dwóch wyższych palestyńskich uczelni.

Zakończył uroczystość referat Jehudy Ku 
pmauna na temat: Droga akademika żydów 
skiego w golusie i w Erec. W niezwykle bar­
wny sposób zobrazował mówca zadania mło­
dzieży w golusie, podkreślając — jako ideę 
przewodnią swoich wywodów moment orga­
nicznego zespolenia studenta palestyńskiego 
z jego ziemią.

Dużo czasu w dyskusji zajęły problemy 
kulturalne, przyezem specjalnie podkreślano 
konieczność pielęgnowania języka hebrajs­
kiego.

Efektem konferencji było proklamowanie 
organizacyj palestyńskich studentów oraz 
wybór sekretarjatu wykonawcz. ze siedzibą 
w Jerozolimie. Skład Sekretarjatu przedsta­
wia się następująco: Kol. Iloni, Tiszbi i Kern

Jest jasnem, iż konferencja palestyńska 
radosnem echem odbiła, się wśród żydows­
kiej studenterji golusowej. Wśród codzien­
nej szarej i nerwowej pracy zabłysnął jaś­
niejszy promień. Mamy jednak do naszych 
kolegów w Palestynie małą pretensję: Dla­
czego nie powiadomili i nie informowali aka 
demickich skupień żydowskich w golusie o 
fakcie mającej się odbyć konferencji? Prze­
cież wszelkie przejawy życia palestyńskiego 
a dla nas zwłaszcza życia akademickiego — 
są nam tak drogie.

I mamy do naszych Kolegów palestyńs­
kich, przedewszystkiem do sekretarjatu wy­
konawczego w Jerozolimie życzenie: Nie­
chaj informuje żydowską młodzież akademi 
cką w golusie o młodzieży palestyńskiej, o

Nr. 1
D o Społeczeństwa Żydowskiego

Niniejszem poczuwamy się do miłego obo­
wiązku podziękowania za zrozumienie okaza 
ne dla akcji na rzecz żydowskiej młodzieży 
akademickiej, zagrożonej skreśleniem z listy 
studentów oraz za pomoc finansową, umożli 
wiającą kontynuowanie stndjów akademiko 
wi żydowskiemu.

Za Komitet Obywatelski:
Kurator Stow. Żyd. Słuch. U. J „Ogni­
sko” w Krakowie:
Dziekan Prof. Dr. R. Taubenschlag.
Przew. Zarządu Żyd. Gminy Wvzn. w 
Krakowie.
Adw. Dr. R, Landau.

Przew. Stow. Humanit. „Solidarność’ 
Bnej-Brith.
Adw. Dr. Sz. Feldblum.
Za Żydowską Młodzież Akademicką : 
Przew. Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ogni­
sko” Mgr. R. Wolf.

jej sposobie życia i pracy, o jej planach i 
wyczynach, niechaj informują ci, którzy bez 
pośrednio współpracują przy Radosnym 
Warsztacie Odrodzeniowym nas — akademi 
cką młodzież golusową!

R. WOLF.

Niefortunna obrona
Dodatek wileńskiego „Słowa” (Tydzień 

Akademicki), przedrukowując naszą notat­
kę o wykluczeniu młodzieży hitlerowskiej — 
nie niemieckiej! —  na XIII Kongresie I. S. 
S. z europejskiej organizacji młodzieży stu- 
djującej staje w obronie wykluczonych, za­
rzucając nam nerwowość w osądzaniu. Aże­
by przedruk był zupełny, należało podać, iż 
wykluczenie nastąpiło spowodu zupełnego 
braku reakcji ze strony młodzieży nazistycz- 
nej na fakt zamordowania jednego z najszla 
chetniejszych przywódców młodzieży akade­
mickiej, dra Becka. Czyż żaden nerw nie 
zadrgał kolegom z „Tygodnia Akademickie­
go” w okresie, gdy akademicka młodzież na 
rodowo-socjalistyezna paliła na stosie w spo 
sób symboliczny najprzedniejsze wartości in

telektualne! Czyż nie buntowało się również 
i ich sumienie przeciw najwstrętniejszym na 
gankom na profesora Lessinga i innych u- 
ezonych!?

Osądzamy młodzież nazistyczną — i nie 
tylko my —  tak jak na to zasługuje. Potępia 
jąc niejednokrotnie na łamach naszego pis­
ma, stosunki panujące u naszego zachodnie 
go sąsiada bronimy również wraz z całą eu­
ropejską młodzieżą kulturalną tych wartości 
które młodzież hitlerowska w sposób rozmai 
ty usiłuje zniszczyć. Dla nas postępowanie 
międzynarodowego związku akademików nie 
jest „wypadkiem nieznacznym” , ale dowo­
dem, iż większość młodzieży europejskiej — 
a nie „jakieś tam międzynarodówki” myśli 
zdrowo i słusznie!

Kronika akademicka
CZEMU TYLKO GMINA STOŁECZNA ?

Pod powyższym tytułem kreśli w dodatku 
akademickim „Naszego Przeglądu” kol. Ar­
tur Rosenzweig słuszne uwagi na temat us­
tosunkowania się gmin wyznaniowych do 
spraw akademickich, stwierdzając, iż w tej 
materji z wyjątkiem może gmin stołecznych 
gminy wyznaniowe ogłosiły jakgdyby desin- 
teresseroent. Powyższe uwagi należałoby ró 
wnież rozciągnąć i na nasze terytorjum. I u 
nas niemal żadna gmina wyznaniowa w na­
szym okręgu nie kłopota się zbytnio i nie 
przejmuje się troskami młodzieży akademic­
kiej. Czy nie czas po temu, aby gminy wyz­
naniowe raz wreszcie swoją politykę w sto­
sunku do młodzieży akademickiej zmieniły?
Z „HASZACHAR - PRZEDŚWITU”,

Praca w organizacji, która 3powodu feryj 
oraz wyjazdu szeregu członków na obozy zi­
mowe osłabła, przybrała znowu normalny 
charakter. Uruchomione zostały wszystkie 
seminarja craz kursy hebrajskie. Planowa­
nych jest szereg imprez wewnętrznych o cha 
rakterze propagandowym.
NOWY SĄCZ.

W ostatnich dniach zorganizowano na tu­
tejszym terenie organizację akademicką ,Ha

szachar-Przedświt” , stojący w związku z 
Haszacharem Krakowskim,
CHORZÓW.

W sobotę dnia 19 stycznia odbędzie się im 
preza reprezentacyjna Stow. Żyd. Słuch. U. 
J. „Ognisko” koło w Chorzowie, Bal Akade­
micki, w którym weźmie udział kol. Mgr. 
Vogler z Krakowa.
ZE STOW. „OGNISKO”.

Koło Rolników urządza w sobotę, dnia 19 
stycznia w salach Ż. D. A. tradycyjny „Bi 
gos rolniczy” .

Stowarzyszenie ,Ognisko’ poleca zdolnych 
korepetytorów, guwernerów i siły biurowe. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Stowarzy 
szeuia Przemyska 3. Teł. 107-64.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Kol. Ludwik Krautler: Problem zbyt na­

iwnie ujęty. Prosimy o skomunikowanie się 
w poniedział ek, dnia 21 bm. o godz 7 wieez. 
w Ż. D. A. Prz' myska 3, z kol. R. Wolfem.

p a lc ie  wszędzie 
J o w e p  Dziennika
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WPanu Dyr. Drowi Janowi Landauowi
składają wyrazy najgłębszego współczucia 
spowodu śmierci J eg o  b ł. p. Maiki

Pielęgniarki Szpitala żyd.
w Krakowie.

r ś m i z m .

Wschód 
słońca 

7 m. 15

Zachód 
słońca 

15 m. 54

S T Y C Z E Ń
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PREMJOWANE W KŁADY  
OSZCZĘDNOŚCIOWE

Dmia 15 bm. odbyło się w  Centrali PKO. w 
Warszawie 35-te z rzędu losowanie książeczek 
na prcmjowane wkłady oszczędnościowe serji 
I-ej.

Po zt 1.000 otrzymają właściciele książeczek: 
6.246 26.951 35 012
6518 26.992 38.226
7.32Ł 28.201 42356

14 41S. 28.452 44247
15.792 31.401 44 884
18.347 32.220 46.396
21.722 34.855 46.808
24.004 34.917 47.199
25 165

Wylosowane dawniej, a nie podjęte książeczki 
premiowane Nr. 5.754, 5.227 serji I-ej,

KIEPURA OPUŚCIŁ KRAKÓW
Wczoraj w południe wyjechał z Krakowa, po 

kilkudniowym pobycie, świetny śpiewak, Jan Kie 
pura. Artysta -wyjechał o  godz. U ‘25 w południe, 
udając się przez Berlin do Śt. Moritz. Na dwor­
cu żegnali go  ojciec i brat ora,z tłumy publicz­
ności.

NOWY TYP BLANKIETÓW W YPEŁNIA­
NYCH PRZY POMOCY MASZYN ADRE­
SUJĄCYCH

Ministerstwo Poczt i Telegrafów wprowadziło 
do obiegu pocztowego specjalny lyp zielonych, 
skarbowy cli blankietów nadawczych na konta P 
K. O , które dostosowane są do wypełniania wy­
łącznie za pomocą maszyn adresujących. Na blau 
kietach tych nazwisko a adres wpłacającego, o- 
raz kwota wpłaty, wypełniane będą drukiem ma­
szynowym (adrema).

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
świetna sztuka węgierska Btis Fcketego ,To wię 
cej nriż miłość/’. "W niedzielę popołudniu o godz. 
3-ej komedja L. H. Morstina „Rzeczpospolita poe- 
1ów“. \V niedzielę wieczorem komedja muzyczna 
„Rajski ogród1* z  Hanką Ordonówną w  roli g łó ­
wnej.

— „PTAK ”  JERZEGO SZANIAWSKIEGO. Ju­
tro w  sobotę, ukaże się na scenie teatru im. J. 
Słowackiego komedja Jerzego Szaniawskiego pŁ 
„Ptak”  Piękna sztuka o  charakterze satyry- baj 
ki, przedstawiająca na tle marzenia o  pięknie, 
szarą i przyziemną rzeczywistość w  formie peł­
nej humoru, ukaż o się w  opracowaniu sccmicz- 
rem dyr. J. Osterwy, malarskiej prof. K. Fryczą. 
Postać Studenta kreuje dyr. J. Osterwa. W  roli 
Burmislrzanki wystąpi Hanka Ordonówna.

— STANISŁAW DRABIK W  „CARMENIE*. 
Stanisław Drabik, znakomity tenor opery kró­
lewskiej w  Belgradzie, wystąpi w  poniedziałek 
w  swej najlepszej partji Don Josego w  „Carme­
nie'*, w  której współdziałać będą świetni artyści 
warszawscy pp Janina Hupertowa i Eugenjusz 
Mossakowski.

—  JERZY SZANIAWSKI I  JEGO TWÓR­
CZOŚĆ. Na powyższy lemat wygłosi odczyt dr. 
Zygmunt Lcśniodorski w poniedziałek 21 bm. o 
godz. 7-ej wiecz. w Collegjum Wykładów Nauko­
wych, (Rynek gł. A—B 39, II p.).

—  TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7). Dziś te­
atr nieczynny. Jutro premjera arcyzabawuej ope­
retki „Mothe fur Slóbothe” z Chaszem w głównej

w i o n
( W y ł ą c z n i e  d l a  A b o n e n t ó w )

(5 miejsc w Rabce i Zakopanem)
Uczestnicy naszego I. Konkursu Zimowe­

go mają już w rękach wszystkie kupony od 
1—20, ponadto 2 kupony zastępcze, któremi 
można uzupełnić kupony brakujące.

Wedle postanowień naszego Konkursu na­
leży obecnie wszystkie kupony zebrane, i wy­
pełnione przesłać w zamkniętej kopercie na 
adres „Nowy Dziennik” (I. Konkurs Zimo­
wy, wyłącznie dla Abonentów), Kraków, 
Orzeszkowej 7, najdalej do poniedziałku, 
dnia 21 bm. włącznie. W Krakowie można

złożyć kopertę z kuponami w naszej Admi­
nistracji. Na kopercie prosimy również umie 
ścić imię i nazwisko oraz pełny adres abo­
nenta.

Losowanie konkursowe odbędzie się publi­
cznie we czwartek, dnia 14. stycznia br. o go 
dżinie 12-tej w połud. w budynku „Nowego 
Dziennika” w obecności przedstawicieli Wy­
dawnictwa, Redakcji oraz Publiczności. Na­
zwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w 
numerze z dnia następnego.

Tajemnica „toru śmierci”
Czwarty dzień procesu przeciw sprawcom katastrofy

krzeszowickiej
(rg) W wypełnionej sali sądowej toczy się pro­

ces przeciw sprawcom katastrofy kolejowej w 
Krzeszowicach. W  przeważającej części są to ko­
lejarze, którzy z wzrastającem zainteresowaniem 
przysłuchują się zeznaniom swych kolegów.

Przed stołem sędziowskim przesuwa się korowód 
świadków, opisujących swe wrażenia i spostrzeże­
nia, poczynione krytycznego ranka. Jako pierwszy 
świadek zeznawał na wczorajszej rozprawie ma­
szynista pociągu gdyńskiego, Biaicbrodec.

Krytycznego dnia wyjechał z Katowic z sie- 
dmiiominirtowem opóźnieniem Na skutek mgły o- 
póżnienie to wzrosło, tak, iż w Trzebini wynosiło 
już dziewięć minut. Po przyjeździe pociągu do Wo­
li Filipowskiej nastąpił postój. Oskarżony Drabik 
polecił jechać aż do semafora krzeszowickiego. Po 
przybyciu tam, pociąg zatrzyma! się, za chwilę na­
stąpiło zderzenie.

Następny świadek Tureczek, pomocnik itaaszyni- 
sty pociągu gdyńskiego słyszał jak Drabik polecił 
maszyniście jechać w stronę Krzeszowic. Tam mu­
sieli się jednak zatrzymać, gdyż zwrotnica była 
zamknięta.

Po przesłuchaniu kilku świadków, nie wnoszą 
ćych nic nowego do sprawy, zeznawał konduktor 
pociągu gdyńskiego Cielaszczyk. Po zatrzymaniu 
się pociągu przed semaforem, świadek pobiegł na 
stację, aby otrzymać pisemny rozkaz. Zdaleka uj­
rzał jakiegoś człowieka, wychodzącego z bndynkn 
stacyjnego z papierem w ręku i idącego w jego 
kierunku. Zanim się spotkali, nastąpiło zderzenie 

Maszynista pociągu wiedeńskiego Zeleźnik po­
daje, ii po przyjeździe na posterunek blikowy Wo­
la Filipowska Drabik zatrzymał pociąg i polecił 
maszyniście wjechać na drugi tor przy ręcznych 
sygnałach Pcciąg wiedeński jechał z szybkością

55 km. na godzinę. W  pewnej chwili świadek ujrzai 
czarny masyw pociągu, znajdujący się przed nim 
w odległości 100 m. Począł gwałtownie hamować. 
Spadek gruntu w tern miejscu uniemożliwiał jed­
nak zatrzymanie pociągu.

—  Gdybym miał jeszcze jakieś 80 metrów przed 
sobą, zdołałbym zatrzymać pociąg i uniknąć kata­
strofy —  oświadcza świadek.

Z szybkością 15 —  20 km. pociągi najechały na 
siebie.

Dochodzi do konfrontacji tego świadka z oskar­
żonym Drabikiem, świadek zaprzecza bowiem, ja 
lcoby Drabik polecił jechać ostrożnie

W  tym kierunku idą również zeznania kierow­
nika pociągu wiedeńskiego Polusa, który twierdzi, 
że Drabik nietylko nie mówił o ostrożnej jeździe, 
ale nie mówił wogółe o ręcznych sygnałach.

Klasycznym świadkiem katastrofy jest Anna 
Noworyta Krytycznego dnia szła cna ścieżką obok 
toru kolejowego. Tuż przed katastrofą widziała ja­
kiegoś kolejarza, biegnącego w stronę nadjeżdża­
jącego pociągu i wymachującego gwałtownie cho­
rągiewką.

Jako ostatni świadek zeznawał na wczorąjszej 
rozprawie telegrafista z Krzeszowic Maciejowski. 
Krytycznego dnia miał objąć służbę o godz. 8 rano, 
przybył jednak do biura 10 minut wcześniej. —  
Świadek słyszał wówczas, jak dyżurny ruchu Nieć 
polecił Drabikowi zatrzymać pociąg 107 I wjechać 
na drugi tor. Ponieważ oba te rozkazy były sprze­
czne, świadek telegrafował do Drabika, aby po 
ciąg bezwzględnie zatrzymał. Telegramu tego jed­
nak Drabik nie odebrał.

Na tem rozprawę przerwano o godz. 5 popoł, 
odraczając ją do dnia dzisiejszego.

roli oraz z udziałem Necliamy, Winter, Kadiszem 
i całego zespołu wileńskiego. W sobotę 2 przedsta­
wienia o godz o pop. (po cenach zniżonych) i o 
godz. 9 wiecz.

_  PREMJERA W BAGATELI. Znakomity ze­
spół z Wojnarem, Soboltówną, Suchcickim, Jan­
kowskim, Lcomowicz, Meiodystówną, Opolskim i 
baletem, wystawia od dziś wielką karnawałową 
rewję pt. „A. B. C.!*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH

ATLANTIC: „Melodje cygańskie” (Loretta
Young. Philip Holmes) i „Wielka rewja komedjo 
\va‘‘.

ADRIA: „Śluby ułańsktc”.
APOLLO: „Jej W ysokość całuje” (Janet Gay- 

nor, Henry Gurat).
BAGATELA: ,.Bunt W Szanghaju” oraz rewja 

pt. „ A  B C.‘‘
DOM ŻOŁNIERZA: „Klejnoty miłości**.
PROMIEŃ: „Niewidziany człowiek” i „Nowa 

pleć”  (Ełissa Randi).
SŁONKO:

• t i*. .
S Z i L'ivA: „Przeor Kordecki — Obrońca Czę­

stochowy” (Karol Adwentowicz).
ŚWIT: „Przeor Kordecki —  Obrońca Często­

chowy”  (Karot Adwentowicz)
UCIECHA: „Miody las” (Brodzisz, Samborski).
WANDA; Pieśń zdobywa świat” (J. Schmidt).

— ZNANY EKONOMISTA ŻYDOWSKI JA-
KÓB LESZCZYŃSKI, autor wielu prac o położe­
niu gospodarczeni Żydów, bawi obecnie w  celach 
uzupełnienia studjów w  Malopolscę zachodniej i 
wygłosi na zaproszenie Komitetu Okręgowego 
żyd. socjalistycznej parlji „Poale Sjon’* (zjedn. 
z CSP) w większych osiedlach żydowskich refe­
raty na temat obecnie aktualny a m : „Golus,
Birbidżan i Palestyna'*. W  sobotę 19 bm. odbę­
dzie się referat J Leszczyńskiego na pow. te­
mat w Oświęcimiu, w  niedzielę w Jarosławiu, 
we środę w Krakowie itd. Szczegóły w  afiszach 
miejscowych i dalszych komunikatach.

T  KRONIKI ŻAŁOBNEJ
Wczoraj popołudniu odbył się pogrzeb bł. p. Jet- 

ti z Wasserbergów Landauowej, wdowy po bŁ p. 
Birschu Landau, wiceprzewodniczącym kahału kra­
kowskiego, który w swoim czasie odegrał dużą ro­
lę w życiu żydostwa krakowskiego.

Bip. Zmarła osierociła dwóch Synów, a to: prze­
wodniczącego Zarządu krakowskiej Gminy Żydow­
skiej, dra Rafała i dyrektora Szpitala Żydowskiego 
w Krakowie dra Jana Landaua. Dla zalet charak­
teru i serca, cieszyła się bł. p. Zmarła Jetti Lan- 
dauowa powszechnem poważaniem. Osieroconej 
Rodzinie towarzyszy ogólne współczucie.
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Dla dzieci Bebedont-Szofmgna
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m  s/Hf)
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 17. 1. 1933 Akcjo utrzymane- Dolar 
lekko mocniej.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 11.25.
Papiery procentowe: 3-proc, Prem. Poż. budo­

wlana 47.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję naogół 

utrzymaną. Zapotrzebowanie stosunkowo niewiel 
kie. Poszukiwano akcyj Banku Polskiego w pła­
ceniu 97.00, w zaofiarowaniu 9775 bez Iransakcyj. 
Silniej postukiwano Zieleniewskiego po kursie 
ustalonym nieco mocniej. 3-proc. Prem. Poż. bu­
dowlana bez zmiany. Obrałv małe,

»  * *
Na pogieldziu zupełny zastój.
Waluity i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku Walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko­
wego' lekko słabszy. Popyt niewielki przy dosta­
tecznej podaży*. NV Krakowie dolar gotówkowy 
5 28 i pół do 530 i pół, czeki bankowo 5.29—5.31 
i pół, Bank Polski płacił za dolara drobne sztu­
ki 3-26, grubszo 5.27. Z innych walut Funt szter- 
ling 25.90—2(5.05, Frank szwajcarski 171.25—  
171.75, Marka niemiecka gotówka 194—197, wy­
płata 212.50— 213, Korona czeska gotówka 21.60 
—21.80.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 17 1. Kursy zamknięcia: Akcje: 

Bank Polski 98, 97.75, Lilpop 10.30, Starachowi­
ce 13.75. Tendencja utrzymana. Papiery procento­
we: 3-proc budowlana 46.75, 5-proc. konwersyj- 
na óO 65 50, 5-proc. kolejowa 61, 6-proc. dolaro­
wa 75 75, 75.50, 4-proc. dolarowa (dolarówka) 
53.15, 7-proc. stabilizacyjna 72, 71.75, pięciosetki 
72.25. Tendencja niejednolita. Listy zast. BGK. 
oraz Bisu RoJn. bez zmiany.

Dewizy: Relgja 123.80, Gdańsk 17281, Holandja 
558.10, Londyn 25 26, Nowy Jork rzek 5.31 i fc-zy 
czw., Nowy Jork telegraficzny 5.32 i jedna czw . 
Paryż 34 93 i pół, Praga 22.12. Szwajcar ja 171 4), 
W iechy 4524, Berlin 21250. Tendencja niejedo- 
1 • ta.

DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH 
W  W ARSZAW IE

Warszawa, 17. 1 W’  dniu dzisiejszym dolarem 
otracapo po kursie 5.29 i pół przy tendencji u- 
trzymanej.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 17. 1 CO). Na dzisiejszej giełdzie zbo­

żowej zaznaczyły się obroty w  pszenicy, życie, 
owsie, jęczmienia, tnące i otrębach. Jęczmień nie 
co potaniał Ceny itrnych artykułów niezmienione 
Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne.

Jęczmień jednolity Podw. 14—14.35, jęczmień 
przemiałowy Podw. 13—13.25, Lw ów  14.25—14.50 
Inne kursa niezmienione.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań. 17 1. Ceny transakcyjne: Żyto S55 ton 

15.50, 15 ton 15.45, 15 ton 15.40. Ceny orientacyj­
ne: jęczmień 710—725 grml. 20 i pół do 20 i trzy 
czw., <'80—690 grml. 19— 19 i pół Inne bez zmia­
ny ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17. 1. Kursy zamknięcia; Dewizy: Pa­

ryż 20.33, Londyn 15.14, Nowy Jork 310 37 i pół, 
Mędjołan 26.10, Madryt 42.22 i pół, Amsterdam 
208.82 i pół, Berlin 123.90, Wiedeń oficjalny 73.30, 
Wiedeń noty 57.40, Sztokholm 78.10, Oslo 70.10, 
Kopenhaga 67.60, Praga 13-91 i pół, Warszawa 
58 25, Bialogród 7 02. Ateny 2.90, Konstantynopol 
2.49, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.68, Japonja SS. 
T en den ci a n i e j ed-n o li t a.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 93, w Paryżu Ir. Ir. 1985. w  Zu- 

rychu doi. 72 przy tendencji mocnej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 16. 1. Kursy otwarcia: Dillompw- 

ska 90 50, Stabilizacyjna 119, Dolarowa 76.375, 
Warszawska 68.25. Śląska 69.75. Kursy zamknię­
cia: Dillonowska S9.25, Stabilizacyjna 120.75, Do­
larowa 78, Warszawska 69, Śląska 71.375. Ten­
dencja niejednolita.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
Londyn, 17. 1. Cynk dost natychm. 1115/16, ter 

min 121/4, cyna natychm. 2303/4—2307/8, ter­
min. 2!$ 3/4— 228 718, Straits 2313/4, ołów  najjclun 
101/4, termin. 101/2, miedź natychm 2711/16— 
273/4, termin 281/16— 281/8, Elektrolit 31-31 1 (

KRONIKA sL  \SKA I ZAGŁ. DĄBROWSKIEGO

Sosnowiec, 17. 1. (K). W  dniu dzisiejszym wy­
buchł w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego strajk 
protestacyjny przeciwko scaleniu związków zawo­
dowych. Do strajku przystąpiło 55 proc. górników, 
zatrudnionych w kopalniach, stojących pod wpły­
wem PPS. 4 kopalnie ogłosiły świętówki, zoś 7 ko­
palń pracowało normalnie. Na pierwszej zmianie 
zastrajkowało około 4.500 górników. Przebieg 
strajku jest zupełnie spokojny. Jutro robotnicy 
mają wrócić do normalnej pracy.

Fatalna sytnacja na rynki? pracy
Sosnowiec, 17. 1. (K). Sytuacja w przemyśle Za­

głębia Dąbrowskiego pogarsza się wciąż. Gwarec­
two Hr. Renard wymówiło znów prace 40 robotni­
kom. Kopalnia Mars zwolniła 120 robotników. To- 
warzystwo Saturn zapowiedziało urlopy tumuoo- 
we. Również w przemyśle hutniczym nie wiedzie się 
lepiej. Modrzejewskie Zakłady zwolniły 150 robot­
ników. Sosnowieckie Towarzystwo zapowiedziało 
redukcje. Jedynie Huta Bankowa w związku z uzy-

skanemi zamów leniami z ministerstwa komunika- 
| cji przyjęła do pracy 136 robotników.

ŚMIERTELNE NAJECHANIE PRZEZ SAMOCHÓD 
Sosnowiec. 17. 1, (K) Na szosie między Będzi­

nem a Czeladzią wydarzył się wczoraj tragiczny 
wypadek. Przejeżdżający samochód ciężarowy na­
jechał na ciągnących wózek wzdłuż jezdni Doro­
tę Bratową i 12-letniego synka Bolesława. Breito- 
wa odniosła szereg obrażeń, zaś jej syn poniósł 
śmierć na miejscu. Szofer po wypadku odjechał w 
szybki cm tempie.

O z t ś  w  B f o l s k u :

TEATR MIEJSKI: 8'30 wlecz.: „Dde Czardas-
furstin“ operetka Etnmeridia Kalmana. (Premje- 
ra, abonament serja czerwona).

W  KINACH. Apollo: Audjencja w  Isćhlu (film 
austr. w  jęz. nłem.) —• Rialbo: Poco pracować? 
(FIip i Flap). — Miejskie Biała: Pan bez miesz­
kania (film austr. w jęz. niem.).

W . Brytania zawsze po stronie tycis, 
którzy pragna pokoju

Londyn 17. 1. PAT. W  przemówieniu, wygło­
szeniem w New Castle na temat polityki zagrani­
cznej, premjer Mac Donald powiedział m. in., że 
jedną z odpowiedzialności W, Brytanji jest zagwa­
rantowanie pokoju. Jeden kraj —  mówił premjer 
—  może rozpocząć wojnę, lecz jeden kraj nie m o­
że utrzymać pokoju, gdyż pokój jest sprawą mię- 
dzynarodową. Zasadniczą metodą w polityce za­
granicznej —  mówił dalej MacDorald —  jest po­
stępowanie w ten sposób, by przekonać inne pań­
stwa, że W. Brytan ja stanie zawsze po 6tronie 
tych, którzy pragną pokoju, jak to miało miejsce 
niędawno, gdy sytuacja w Zagłębiu Saary była 
bardzo poważna. Raz jeszcze interwencja Wielkiej 
Brytanji —  podkreślił Mac Dom ld   otworzyła

nową drogę, wiodącą do uspokojenia umysłów 
narodów europejskich.

Wyczekujące stanowisko 
wobec powrotu Niemiec 
do Genewy

Paryż. 17. 1. PAT. Agencja Havasa donosi z Loa 
dymi: Rada. ministrów postanowiła nie zajmować 
żadnego stanowiska w sprawie ewentualnego p/>- 
wrotu Niemiec do Ligi Narodów i uzależnić swą 
ostateczną decyzję w  tej sprawie od wyniku na­
rad, których pierwszym etapem będą rozmowy 
francusko-angielskie.

Co zawiera nota Francji do Niemiec?
Paryż, 17. L (PAT). W  kolach miarodajnych za­

chowują, ścisłą dyskrecję co do treści noty, wrę­
czonej wczoraj w piołudnie podsekretarzowi stanu 

na Wilhejnjśtrasse von Buelowowi przez ambasa­
dora francuskiego Franco* Ponceta. Dokument ten 
stanowi odpowiedź rządu francuskiego na. memo­
randum Niemiec, złożone we wrześniu r. ub., w któ- 
rem wyłuszczone zostały zastrzeżenia co do pro­
jektu paktu wschodniego. Rząd niemiecki wypo­

wiedzieć się miał wówczas przeciwko koncepcji 
paktów wielostronnych wzajemnej pomocy, któ­
rym przeciwstawia koncepcję dwustronnych pak­
tów nieagresji. Zo względu na to, że dotychczas 
nie został ogłoszony żaden z tekstów dotyczących 
paktu wschodniego, również i dokument francuski, 
wręczony wczoraj rządowi niemieckiemu, nie bę­
dzie narazić opublikowany.

Dzieci spłonęły w  kinoteatrze
Montreal, 17. 1. PAT. W jednym /. tutej­

szych kinematografów wybuchł podczas se­
ansu pożar. Czworo dzieci spaliło się, a 12 
uległo ciężkiemu poparzeniu.

Fn?jssSa u P m y ń a rta  Rzpł tej
Warszawa. 17. 1. PAT. P. Prezydent R P. 

przyjął w dniu wczorajszym p. ministra skar 
bu Wł. Zawadzkiego: dziś p. Prezydent przy 
jął prezesa Banku Polskiego p. Wróblew­
skiego.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa. 17. 1- (Sin) W  dzśsiej&zem ciągnieniu 

Loterji padły większe wygrane na następujące nu­
mery: 10.000 zł. wygrały nry: 30438, 143846. —
2.000 zł. nr. 1G3165.

Jeszcze jedno zarządzenie 
w sprawie cen pomarańcz

Warszawa 17. 1. (Sin) Ministerstwo Spraw We-
■■ /.fwiadomito w szystkich  wojewodów

i prezydentów miast, że nadchodzące obeenje do 
Gdyni transporty pomarańcz mogą być wprowa­
dzane do woluego obrotu tylko w tym wypadku, 
o Jo deklaramt złoży zabawią/.nie, że pomarańcze 
będą sprzedawane w detalu po zł. 1.30 za kg 
O każdym transporcie w  ten sposób oclonym, korni 
sarjat rządu, wzgl. Urząd Celiny, do którego trans­
port skierowano, będzie zawiadamiał terytorialnie 
właściwy urząd wojewódzki, W  razie skierowania 
po ocleniu części transportu na teren innego w o­
jewództwa, będzie o tem zawiadomiony dany 
urząd wojewódzki. Ministerstwo zwraca się do w o­
jewodów, aby wydali dalsze zarządzenia o dopiluo 
waniu kupców, by wykonali powyższe zobowiąza­
nia. Ministerstwo przypomina, ze na winnych po­
bierania cen wyższych należy e,p wządzić proto­
koły za przekroczenie aTt. 268 k.k. i skierować 
sprawę Jo władz sądowych.
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y Ko&liBię w sjoniitnie i hoordyn«się 
działalności finansowej

Jerozolima, 17. 1. ŻAT. Wiceprezydent an
gielslaoj federacji sjońskiej p. Izrael Siefi, 
który bawi otćcnie w 1'alestynie, wypowie­
dział się za utworzeniem koalicji sjonistycz- 
liej dla dobra wspólnych interesów sjonisty- 
cznych. P. Sieff uważa też za konieczne utwo 
rżenie ciała finansowego, złożonego z przed- 
stawicieli funduszów sjonisty cznych i Anglo 
idltfttine i;.ijqkt co skoordynuje całą działal­
ność finansową wszystkich instytucyj sjoń- 
skich.

Oświadczenie to złożył p. Sieff na przyję­
ciu, wydanem na jego cześć przez Agencję 
Żydowską. Dr. Ruppin wskazał przytem na 
wielkie zasługi, położone przez Sieffa przy 
stworzeniu deklaracji Balfoura i przy osta­
tniej pożyczce Agencji Żydowskiej, oraz 
przy budowie instytutu agrochemicznego w 
Kechowot»

teł Zrti N d zie  
bunmstrzcsii lerozdliinjr

Jerozolima, 17. 1. ŻAT. Po odrzuceniu 
przez sąd rekursu wyborczego dotychczaso­
wego bumrstrza Jerozolimy Neszaszibiegof 
który definitywnie opuścić ma swe stanowi­
sko, zaszedł wczoraj nowy zwrot w sprawie 
powołania Żyda na stanowisko burmistrza. 
Jerozolimy. Komisarz okręgowy Jerozolimy 
major Campbell zaprosił wczoraj przedstawi 
cieli Waad Leumi na rozmowę, poświęconą

] kwestji żydowskiego burmistrza Jerozolimy.
"Ani przebieg rozmowy ani konkretno propo­
zycje komisarza okręgowego nie są narazie 
znane. Major Campbell bowiem prosił o nie- 
podawanie do wiadomości publicznej wyni­
ków rozmowy aż do dnia dzisiejszego, kiedy 
toczyć się będą w tej sprawie konferencje 
z rządem centralnym w Jerozolimie.

Napad Arabów na strażników 
żydowskich

Jerozolima, 17. 1. ŻAT. W Emek Hefer 
doszło dziś do starcia między pastuchami 
arabskimi a żydowskimi strażnikami. Ara­
bowie wyprowadzili bydło na łąki żydowskie, 
tjdy się żydowscy strażnicy temu sprzeciwi­
li, zostali napadnięci przez Arabów. Jeden 
strażnik żydowski otrzymał ranę postrzale 
wą. Prowadzone jest dochodzenie.

Wypadek samochodowy 
sira Cohena

Jerozolima. 17. 1. ŻAT. Znany działacz żydo­
wski dyrektor „Shell Transport and Tradir.g 
Oomp.“ sir Robert W aley Cohen, który- bawi obe­
cnie w Palestynie, został wczoraj ciężko ranny w 
czasie katastrofy samochodowej. Sir Cohen przy­
był do Palestyny w związku z otwarciem rurocią 
gu z  Moseulu do Hajfy.

Kabat lwowski otrzyma komisarza
i radę przyboczną o osobliwym składzie

(Telefonem -od naszego korespondent*)

Lwów. 17. 1. (O.) Aktualna od szeregu miesięcy 
oprawa wyborów do kaliatu lwowskiego, którego 
k..deneja — jak wiadomo — zakończyła się jeszcze 
przed dwoma laty, wchodzi oLeonio w stadjum 
końcowe. Przed pói rokiem zarząd gminy wybrał 
komisję wyborczą i wniósł pismo do województwa 
z prośbą o ustalenie terminu wyborów. Ponieważ 
w międzyczasie staia się aktualna sprawa wybo­
rów do Rady miejskiej, wybory do kahału odro­
czono na później. Dopiero w ostatnich dniach 
urząd wojewódzki przystąpił do załatwienia spra­
w y gminy żydowskiej we Lwowie oraz gmin w 
całym szeregu miast Małopolski. Większość kahal- 
ia  zażądała od władz nominacji komisarza rządo­
wego dla przeprowadzenia wyborów, natomiast 
sjonioci i wszystkie kine żydowskie kluby narodo­
we żądały natychmiastowego rozpisania wybo-

iow. Jak już ouegdaj donieśliśmy, województw ó 
przychyliło się do pierwszej koncepcji i już w naj­
bliższych dniach zostanie sędzia okręgowy Wey- 
chert mianowany komisarzem rządowym kahału, 
przyczem dla przeprowadzenia wyborów otrzyma 
sześciomiesięczny urlop. W  skład rady przybJ- 
czr.jj komisarza rządowego wejdzie 1(3 członków, 
przyczem nie wejdą w rachubę jednostki dotych­
czas politycznie zaangażowane pod względem 
przynależności partyjnej i zawodowej. Rozdział 
16 mandatów rady przybocznej komisarza rządo­
wego będzie następujący: Organizacje kupieckie 
otrzymają 3 mandaty, rzemieślnicy 1, kombatan­
ci 2, inteligencja zawodowa 2, sjoniści 3, ortodo­
ksi bełzcy 3, Aguda 2 mandaty. Prawdopodobnie 
zastępcą komisarza rządowego będzie radca Wit- 
tels, prezes Agudy.

Orzeczenia karne na najuboższych
rzemieślników

Warszawa. 17. 1. (Sin) Urzędy skarbowe wydają 
orzeczenia karne na rzemieślników, posiadającymi 
tita swe warsztaty świadectwa przemysłowe, za 
nieposiadanie odrębnych świadectw 4 kategorji 
handlowej na sprzedaż wyrobów' handlowych na 
tajgach i jarmarkach. Zarządzenie władz skarbo­
wych wywołało wielkie rozgorycy, enie wśród naj­
uboższych rzesz rzemieślniczych. Nie mogą one po­

nosić dodatkowych ciężarów przez nabywania 
świadectw 4 kategorji, których cena .jest wielokro­
tnie wyższa od ceny świadectw 8 kategorji, obowią 
żujących drobnych rzemieślników. Centralne orga­
nizacjo rzemieślnicze wobec tej procedury w lad z 
skarbowych występują z zaialenim do Minister­
stwa Skarbu. Jednocześnie złażony zostanie postu­
lat o anulowanie wydanych orzeczeń karnych.

Ten, który znalazł 
zwłoki L.ndbergh-baby

Flemingiem. 17. 1. PAT. Dzisiaj w procesie
Ilauptmanna zeznawał murzyn William Allen, k tó­
ry odnalazł zwłoki dziecka Lindbergha. Zeznania 
y g o  zrobiły wielkie wrażenie -obecnych,

T r s j f  ts o c lą g ?  
ugrzęzły w śnregu

Rzym, 17. 1. PAT. Pomiędzy stacjami Can 
zano 1 Palena ugrzęzły w głębokim śniegu i

trzy pociągi osobowe, które od 30 godzin 
nie mogą ruszyć z miejsca*

Kara śmierci za sabotaż 
na Kubie

Hawana. 17. 1. PAT. Na całej? Kubie ogłoszono 
stan w o je n n y  w celu zabezpieczenia zbiorów cu­
kru wobec powtarzających się wypadków sabota­
żu. Sabotaż w ratinerjach lub na plantacjach bę­
dzie karany śmiercią. W kilku miejscach podpalo­
no składy z trzciną cukrową.

gpowadu śmierci
BŁ. P. JETir LANDAUOWEJ

długoletniej prezesowej Stowarzyszenia ,DIa 
wsparcia biednych wdów żydowskich”  skła* 
da Sz. Rodzinie tą drogą wyrazy szczerego 
współczucia WYDZIAŁ.

Absolwentki sen rn rium  oskarżone 
o przynależność dc U. 0. N .

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów. 17. 1. (O.) Przed sądem przysięgłych to­

czył się dziś proces absolwentki seminariom, 
22-Ietniej Olgi Martyniak i je j koleżanki 21-le- 
iniej Mirosławy Hołówko, oskarżonych o przyna­
leżność do U. 0 . N. W  mieszkaniu Martyniakównej 
znaleziono szereg pism U.O.N. oraz pamiętnik, w 
którym pochwala ona napady U.O.N. na poczty, o- 
raz wyrażała gotowość zabicia Prezydenta Mości­
ckiego. Jako Lę, która zwerbowała ją do II.ON., 
wymienia koleżankę swą Holówkównę.

Na dzisiejszej rozprawie obie oskarżane wypar­
ły się winy. Martyniakówna oświadczyła, że 
pamiętnik pisała ot tak, dla fantazji. Proces ten 
w kołach politycznych budzi wielkie zaintereso­
wanie. W yrok zapadnie dziś późną nocą albo jutro.

Skazany za podpalenie 
własnego domostwa

Tarnów. 17. 1. PAT. Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych w Tarnowie odbyła się dzisiaj roz­
prawa przeciwko Abrahamowi i Ewie Oldsterom, 
oskarżonym o podpalenie własnego domostwa w 
^megoraowie. k. Tamowa, celem uzyskania pxe- 
mji asekuracyjnej. Na podstawie werdyktu sę­
dziów- przysięgłych trybunał skazał cek. Oldstera 
na 3 lata więzienia i utratę praw obywatelskich na 
lat 5, Oldsterową zaś uniewimoił.

Teror popleb* scy to wy
Paryż. 17. 1. PAT. Agencja Havasa donosi z 

Saarbruecken, że kierownik wydziału spraw we­
wnętrznych komisji rządzącej Francuz Heymbur- 
ger,-pełniący swe funkcje ad łat 14-u, otrzymaj 
od frontu niemiebkiego wezwanie do bezzwłoczna/ 
go opuszczenia swego stanowiska. Wydania po­
larne dzienników frontu niemieckiego oskarżały 
go o zawieszenie w  czynuościach jednego % fun- 
kćjonarjuezy dyrekcji policji za użycie podzrowie- 
nia hitlerowskiego oraz o zwolnienie trzech ionycb, 
którycli komendant policji Henneesy polecił are­
sztować w nocy z 14 na 15 bm. Wezwnrćc fron­
tu niemieckiego kończy się pogróżką, żc jeśli 
Heymburger nie poda się do dymisji, to życiu 
jego zagrażać będzie niebezpieczeństwo.

Paryż. 17. 1. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Saarbruecken: Na prowincji zanotowano kilka dro­
bnych incydentów. W  Sulzbach 30 osób, obawia­
jąc się represyj ze strony ludności, schroniło się 
w lokalu partji komunistycznej, W  Futtlingon w y­
bito szyby w mieszkaniach zwolenników status 
quo. W  Neukirehem w nocy dar<o kilka strzałów do 
kupca Halina, raniąc go lekko w ramię.

Sprawa zamacha marsylskiego 
e odroczona?

Paryż. 17. 1. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Genewy: W  kolach zbliżonych do Ligi sądzą, żc 
6prawa odpowiedzialności politycznej Węgier za 
zamach marsyiski zostanie odłożona do następnej 
sesji Rady Ligi ze względu na obszerność raportu 
węgiersldego.

Białogród. 17. 1. PAT. ..Prawda1- donosi z Gene­
wy, że sprawozdanie Węgier o rezultatach śledź 
twa w sprawie zamachu marsylskiego będzie roz­
patrywane dopiero na majowej sesji Rady Ligi.

Demonstracja bezrobotnych 
w Kownie

Kowno, 17. 1. (PAT). W  Kownie odbyła się ma­
nifestacja bezrobotnych, którzy po zebraniu się w  
starej części, miasta, udali się pochodem przed ma­
gistrat. Policja rozprószyła demonstrantów. Podo­
bno jeden z demonstrantów jest. ranny.
    " “ ■ ■ B g B B B

Ryga, 17 .1. ŻAT. Znrząd miasta Rygi wya 
sygnował około 10,000 dolarów na subsydja 
dla różnych żydowskich instytucyj i organi- 
zacyj.
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„Chcemy wszyscy jednakowo,
aby w tajemnicy gotowało się zwycięstwo"
Wiceminister Składkowski o budżecie min. spraw wojskowych

Warszawa. 16. 1. PAT. Po wznowieniu posiedzenia 
komisji budżetowej zabrał głos wiceminister spraw 
wojsk. gen. Składkowski. Mówca oświadcza, że dobre 
wojsko milczy, spełnia jednolicie rozkazy, które o- 
tizymuje i pracuje wydatnie w milczeniu nad obroną 
państwa. Minister zwraca się do komisji z prośbą, 
aby darząc zaufaniem obecnych kierowników spraw 
wojskowych, pozwoliła im pracować w milczeniu i 
spokoju.

Odpowiadając pos. Czetwertyńskiemu wicemin. 
Składkowski oświadczył, że n.ie otrzymał żadnej ofi­
cjalnej, ani nieoficjalnej wiadomości, któraby spo­
wodowała jakąkolwiek zmianę w stosunku do Fran­
cji. Co się tyczy rzekomego braku zamierzeń co do 
planów obronnych naszych granic zachodnich to pan 
wiceminister podkreśla, że cieszy się z tego, że nie 
wiemy, jakie są zamiary co do obrony naszego pań­
stwa. Chcemy przecież wszyscy jednakowo, aby w 
tajemnicy gotowało się zwycięstwo.

Przechodząc do sprawy, poruszonej przez pos. 
Arciszewskiego, że od roku 1918 w dziedzin ę roz­
boju armji nic się nie stało, p. wicemin. oświad­
cza, że nie chce mówić o innych armjach ale w 
szeregu potężnych mocarstw są jeszcze przecho­
wywane karabiny maszynowe z czasów wielkiej 
wojny, które za lada podmuchem piasku przesta­
ją strzelać, a są zainwentaryzowane obecnie.

Obecnie —  powiedział wiceminister —  kończy 
się przezbrajanie wszystk;ch dywizyj. Wszystkie 
mają jednolitą broń polską. Nasza piechota posia­
da najlepsze karabiny, jakie istnieją, karabiny

maszynowe najnowszego typu recane. Nasza pie­
chota je9t jedną z najlepiej uzbrojonych piechot 
świata. Mówca porusza dalej sprawę broni pancer­
nej i artylerji przy piechocie i przechodząc do 
sprawy motoryzacji stwierdza, że jest ona nie­
zmiernie kosztowna i naszą najpilniejszą troską 
powinno być, aby na wypadek wojny każdy Polak 
mógł wyjść w pole z dobrym karabinem, z amuni­
cją i kawałkiem dobrego chleba. Gdybym mó­
wił wiceminister —  zaczął bawić się w inne rzeczy, 
to popełniłbym zbrodnię. Nic będziemy więc mo- 
toryzowald w obrębie dywizji, bo chcemy mieć dy­
wizję, która przejdzie każdą drogą i bezdrożem, 
a nie będzie szukała szosy Będziemy to robić do­
piero wtedy, gdyż już będziemy mieli wszystko.

W zakończeniu wiceminister odpowiadał pos. 
Arciszewskiemu, który poruszył sprawę jednego 
posła, który na plenum powiedział, że poza budże­
tem pisanym są jeszcze inne wartości w budżecie. 
Ten przeszło 700-miljonowy budżet niewątpliwie —  
mówił wiceminister —  ma w sobie wartości niewy­
powiedziane, których niema w żadnym budżecie. 
Mieści on w sobie wielką wierność i miłość do Oj­
czyzny, wielkie zaufanie do Wodza i wielkie przy­
wiązanie do armji. Te wielomiljonowe wartości 
niewypowiedziane zmuszają nas, że z każdym gro­
szem na obronę państwa Uczyć się zawsze będzie­
my. Przemówienie wiceministra Składkowskiego 
przyjęto hucznemi oklaskam i * budżet MSWojsk. 
przyjęto w brzmieniu przedłożenia rządowego.

Francja przedłoży 
okres służby wojskowej

Paryż. 16. 1. PAT. Jak twierdzi „Echo do Pa- 
ris“ , gen. Weygand na wozarajszean posiedzeniu 
wyższej rady wojennej uzasadniał konieczność prze- 
dłużeia okresu służby wojskowej w armji francu­
skiej. Gen. Weygand przedstawi! również swe kon­
cepcje na temat wprowadzenia w życie programu 
motoryzacji armji.

Odpowiedź Niemiec 
w sprawie paktu wschodniego

Paryż. 16. 1. PAT. Agencja Havasa donosi z Ber­
lina: Ambasador francuski Francois Poncet wrę­
czył rządowi Rzeszy niemieckiej odpowiedź francu­
ską na memorandum niemieckie z dnia 10 września 
1934 r., dotyczące projektu paktu wschodniego.

Paryż. 1. 1. PAT. „Le Paris Soir“ donosi, że 
męczona dzisiaj w Berlinie pnzez ambasadora 
francuskiego Francois Ponceta odpowiedz francu­
ska na notę niemiecką z dnia 10 września ub. roku 
w sprawie paktu wschodniego Jest utrzymana w 
tonie niezwykle pojednaw&zym i powołuje się na 
oslatnie wydarzenia Zdaniem korespondenta, no­
tę francuską przyjęto w kołach berlińskich z za­
dowoleniem.

Schacht zostanie 
wicekanclerzem?

Paryż, 16. 1 PAT. Jak zapewnia „Ere Nouve- 
lle“, w  dobrze poinformowanych kołach berliń­
skich krążą pogołski, iż natychmiast po ostatecz- 
nem uregulowaniu kwestji Saary, kanclerz Ht- 
tler przeprowadzi rekonstrukcję gabinetu. — Dr 
Schacht otrzymałby wówczas stanowisko wice­
kanclerza, a ministrem finansów zostałby obecny 
pruski minister finansów Popita.

Przed powrotem U. S. A. 
do Genewy 1

Waszyngton. 16. 1. PAT. Rrezydemfc Roosevelt 
zwrócił się do senatu ze specjalnem orędziem, aby 
w interesie pokoju senat ratyfikował decyzją o przy­
stąpieniu do stałego Trybunału Sprawiedliwości Mię­
dzynarodowej. Wystąpienie to uważane jest w szeie 
kich kolach za pierwszy krok, zapowiadający przy 
siąpienie Stanów Zjednoczonych do Ligi Narodów.

  O——

Katastrofa samochodowa 
pod Katowicami

Katowice. 16. 1. PAT. Pod Katowicami wyda­
rzył się wypadek samochodowy. Auto, którem je­
chał dyrektor banku drezdeńskiego Eugeojusz So­
larz w towarzystwie żony swej i sekretarki Ger­
trud West wpadło do rowu, ulegając rozbiciu. 
Wszyscy pasażerowie doznali poważnych obrażeń. 
Przewieziono ich do szpitala.

— o-§-o—
WYBORY W KRAKOWSKIEM 
TOWARZYSTWIE LEKARSKIE >1

W  dniu wczorajszym odbyły się doroczne w y­
bory zarządu Towarzystwa Lekarskiego Kraków 
skiego. Po raz trzeci wybrany został w  całości 
tensam zarząd.

 0-------

—  Proces oskarżonych o udział w  zamachu na 
Yenizclosa rozpocznie się dnia 21 lutego w sądzie 
w Atenach.

—  Liczba bezrobotnych we Francji, która wy­
nosiła 384.841 w dniu 8 grudnia ub. r., osiągnęła 
419.129 w dniu 29 grudnia a 436-339 w dniu 5-go 
stycznia r. b.

Przywódcy frontu lewicowego 
ociekli do Francji

Berlin. 16. 1. PAT. Niemieckie biuro informacyjne 
donosi z Paryża, że przywódcy frontu jedności Braun, 
Pfordt i Hoffmann wyjechali już do Francji. Na za­
pytanie dziennikarzy francuskich co do swych zamia 
rów, Braun oświadczył, iż spodziewa się powrócić do 
Zagłębia Saary.

* * *
Warszawa, 16. 1. Ż AT. W  związku z  akcją pro 

testacyjną, podjętą przez Zjednoczony Komitet 
dla walki z prześladowaniami Żydów w  Niem­
czech, Komitet otrzymuje szereg depesz o zgro­
madzeniach protestacyjnych, uchwalających rezo 
lucje, aby zapewnić prawa Żydom w  Saarze.

Minister Laval u ministra Becka
Genewa. 16. 1. PAT. Minister spraw zagt. Józef 

Beck przyjął dziś popołudniu ministra spraw zagra­
nicznych Francji, p. Lavala, z którym odbył dłuższą 
rozmowę. Tematem tych rozmów był całokształt sto­
sunków francusko-polskich oraz wszystkie inicjaty­
wy paliiyc-suć, vyŁ>tf.'ane w ostatnich czasach. Przy 
tej ipufobnośzi I2 iniitr;p Lat ał zakomunikował min. 
Beckcwi tekst stoty rządu francuskiego do rządu nie­

mieckiego w sprawie paktu wschodniego.

Dalsze rozmowy min. Becka
Genewa. 16. 1. PAT. Minister Beck przyjął dziś 

delegata Hiszpanji ambasadora Madariagę, a nastę­
pnie komisarza Litwinowa-

Genewa. 16.1. PAT. W dniu dzisiejszym min. Beck 
przyjął prezydenta Senatu gdańskiego, Greisera.

Komplikacje, które spowodowały 
odroczenie decyzji Rady Ligi Narodów

w sprawie Zagłębia Saary
Genewa. 16. 1 (K) Odwołanie środowego posie 

dzcniit Rady Ligi Narodów nastąpiło wskutek 
niespodziewanych kompłikacyj, jakio nastąpiły w  
sprawie Saary, ale które udało się w  ciągu dnia 
usunąć Jak donosiliśmy, Rada miiala na tein po­
siedzeniu zadecydować w  zasadzie przyłączenie 
Saary do Niemiec w  następstwie niedzielnego ple 
Liscytu. Rada miała się ograniczyć do tej decy­
zji zasadniczej, a wszystkie inne sprawy, a w  
szczególności sprawa daty przekazania władzy 
nad Saara Rzeszy niemieckiej miały być załatwio 
na później.

W czoraj wieczorem delegacja francuska przed­
stawiła komitetowi trzech szereg spraw, które 
—  jej zdaniem — wymagają załatwienia. W 
szczególności chodziło o  kwestje, załatwione już 
w zasadzie w  Rzymie, a wymagające jedynie 
sprecyzowania, a więc kwestje urzędników saar 
skich, ubezpieczeń, długów prawnych, wymiany 
franków na marki, jak również kwestje, związa­
ne z  prawem obywateli saarskich wywiezienia 
sw^go majątku. Pozatem poruszono także spra- 
nę demilitaryzacji Saary.

Ze sfrony Niemiec przeciwiono się, aby Ra­
da, uchwalając w zasadzie przyłączenie Saary do 
Niemiec, nic wyznaczyła jednocześnie terminu 
przekazania władzy, Francja zaś ze swej strony 
ni© chciała zgodzić się na wyznaczenie tego ter­
minu, dopóki kwestje, wymagające decyzji Rady, 
nie byłyby załatwione.

W  tutejszych kołach francuskich informują, że 
rokowania prowadzone przez przewodniczącego 
komitetu trzech bar. A ioisi zostały późno popo­
łudniu uwieńczone powodzeniem Kwestja demi­
litaryzacji Saary nie napotkała* jak się zdaje, na 
trudności, gdyż wobec jasności postanowień tra­
ktatu wersalskiego co  do demilitaryzacji całego 
lewego brzegu Renu, Niemcy nie kwestjonowaly

bynajmniej, że Saara jest objęta temi postanowie­
niami.

Ustalony kompromis polega na tera, że Rada 
zadcyduje przyłączenie Saary do Niemiec i ustali 
jednocześnie termin przekazania władzy, ale ter­
min ten będzie warunkowy i uzależniony od za­
łata ienia spraw, będących w zawieszeniu. Spra­
wy to byłyby przedmiotem rokowań, które rozpo 
czętyby się za kilka dni we Włoszech. Datą prze 
kazania władzy byłby dzień 1 marca.

Ze strony Niemiec brak jest tymczasem potw W  
dzenia powyższych informacyj. Jak się zdaje, 
oczekiwana jest definitywna zgoda rządu niemiec 
kiego na powyższą formułę.

Genewa, IG,. 1 PAT. Następne posiedzenie Ra­
dy Ligi Narodów zostało wyznaczone na jutro po 
południu Nu porządku dzienny n nic figuruje spra 
" a  Safciy iecz jedynie szereg spraw o mnUcjszem 
znaczeniu. Możliwe jest jednak, że sprawa Saaiy 
zostanie jeszcze wpisana na porządek dzienny te­
go posiedzenia. Będzie to zależało od tego, ezy 
rząd niemiecki przyjmie zaproponowaną mu dziś 
wieczorem formułę.

A Berlin nagli.
Londyn, 16. 1 PAT. Agencja Reutera donosi 

z Berlina: Rząd niemiecki nalega wobec L igi Na- 
roocw  na przyspieszenie przekizania Saary wła­
dzom Rzeszy wskazując, że winno na tem zale­
żeć wszystkim państwom zainteresowanym Od 
powiednią demarche uczynił konsul niemiecki w 
Genewie Krull wobec bar. A loisi‘ego jako prze­
wodniczącego komitetu 3-ch do sprawy Zagłębia 
Saaiy.
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OD NASZYCH KORESPONDENTOM
K ro nika  blelsico»blESsja

a k c j a  n a  o s ie d l e n ie  k ib u c u  a k i b t
W  PALESTYNIE została onegdaj zainauguro­
waną Akcją kieruje komitet, składający się z 
przedstawicieli patronatu nad „Akibą11, org. o- 
gólnosjon. „Haszachar11 i komisji lokalnej KKL. 
Należy spodziewać się, iż akcja uwieńczona zo­
stanie należytym sukcesem.

TRAGBDJ.a e m i g r a n t a  ż y d o w s k i e g o  z
NIEMIEC. "W Rintej przy ul. Halcnowskiej mie­
szkał od pewnego czasu niejaki Dawid Hennefeld, 
lat 51!, rodem ze Skołego. Hennefeld, który pocho­
dzi z bogatej rodzimy, po wygnaniu z Niemiec, 
znalazł w Bielsku schronienie i trudnił się han­
dlem domokrążnym, zarabiając na marne życie. 
Ostatnio postanowił zabrać z Niemiec do Bielska 
żonę swoja i dzieci. Onegdaj jednak nad ra­
nem znaleziono go w  swym pokoju martwego. 
Nic zdołano stwierdzić przyczyny nagłej śmierci. 
Przypuszczalnie Hennefeld zmarł na udar serca, 
jednak samobójstwo też nie jest wykluczone.

NADUŻYCIA w  SPÓŁDZIELNI INW ALIDZ­
KIEJ W  BIELSKU. W Spółdzielni Inwalidów w 
Bielsi.u wykryto onegdaj znaczne sprzeniewierze­
nia i nadużycia, sięgające sumy kilkunastu tysię­
cy  złotych. W związku z  tem władze wszczęły do­
chodzenia przeciwko dyrektorowi spółdzielni, Jó­
zefowi Lipowczanowi, który w  międzyczasie 
zbiegi w niewiadomym kierunku. Wiadomość o 
nadużyciach wywołała w  Bielsku zorzumiałe po­
ruszenie.

S T R A T N A  KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Na szosie Biała—Kraków niedaleko szkoły pow­
szechnej w  Lipniku zdarzyła się onegdaij strasz­
na katastrofa samochodowa. Samochód osobowy 
fabryki maszyn Benn w  Bielsku w  drodze po­
wrotnej a Kratow a wskutek gołoledzi wpadł do 
rowu przydrożnego i przewrócił się kołami do 
góry, przyczem siedzący w  samochodzie urzęd­
nik Jan Witkowski, oraz jadąca z  nim siostra 
Czerwonego Krzyża zostali bardzo poważnie zra­
nieni, podczas gdy szofer wyszedł z  katastrofy z 
lektieini tylko obrażeniami ciała. Zranionych 
przewieziono w  stanie groźnym do szpitala w 
Bielsku. Samochód został doszczętnie zniszczony.

Z  ŻYCSTA ORGANIZACJI. p<> kilkumiesięcznej 
bezdomności „Hitachdul“  wynajął piękny, 4-po- 
k ijow y lokal, w którym znalazły również po­
mieszczania grupy „OJim Poalim14 i grupa akade­
mików sj oni slow- socjalistów ,.Arlosorowja“ , o- 
raz Związek ŻydPraoowników Umysłowych. Ró­
wnocześnie wynajęto nowy lokal dla grup mło­
dzieży „Gordonja“  i .,Bussłia“ , mieszczący się w 
Białej przy ul. Sccligcra Sama uroczystość otwar 
d a  lokalu .Hitach dutu'4 odbyła się w ub. sobotę 
wieczorem przy bardzo licznym udziale człon­
ków. Po przemówieniach przewodniczącego tow. 
Józefa Zlnsa i delegata Egzekutywy krakowskiej, 
tow, mgr. Beermr.ma, nastąpiła część towarzy­
ska, urozmaicana produkcjami muzykalno- w o- 
kalnemi

PLAGA KIESZONKOWCÓW. W  Bielsku- Bia­
łej grasuje w ostatnim czasie sprytna szajka kie­
szonkowców, którzy przeważnie „pracują44 w  
teatrach, kinach jtp. Tak w  ciągu ostatnich dni 
skradziono w Teatrze Miejskim w  Bielsku dyr. 
Schindlerowi portfel z  zawartością 1100 zł., Jakó- 
kobi Tyrasowi portfel z pieniędzmi, dalej skra­
dziono w  kina o Apollo w  Bielsku, Jakćbowi Za­
wadzie portfel z kwotą 300 zł., oraz samemu dy­
rektorowi tegoż kina, Józefowi Brudkowi, port­
fel z zawartością 200 zl Policja wszczęła energi­
czne dochodzenia celem wykrycia śmiałych spra­
wców. Wreszcie onegdaj ujęto dwóch osobników, 
silnie podejrzanych o dokonanie pow. kradzieży.

TEATR ŻYDOWSKI. !W najbliższych dniach 
przybędzie do Bielska znakomity aktor żydow­
ski Kurt Katach, były reżyser teatrów w  Framk- 
furoie, który obecnie po -wygnaniu z  Niemiec po­
święcił się sceny żydowskiej. Kurt Katsch ze 
swym zespołem wystąpi w  Bielsku w słynnej 
(dramatyzowanej) powieści Arnolda Zweiga 
„D er Streit nm den Sergeanmm Grischa44.

ZE SALI KONCERTOWEJ. Na zaproszenie 
Tow. Przyjaciół Muzyki wystąpi z  końcem stycz­
nia z koncertem słynny tenor i aktor filmowy, 
Józel Schmidt, w  dużej sali Strzelnicy w  Biel­
sku.

Z  Kałowie
STOW. BEZPROCENTOWA KASA POŻYCZ­

KOWA. W sobotę dnia 19 bm. odbędzie się o  g. 
8-ej w  sali Gminy Żydowskiej przy ul Mickiewi­
cza 9, Walne Zgromadzenie Bezprocentowej Kasy 
Pożyczkowej „Gemilas Chcsed“ , na którem w y­
głosi referat Dyrektor Jointu p. Giterman z W ar­
szawy. Zarząd Stowarzyszenia zwraca się z a- 
pelem do społeczeństwa żyd. W Katowicach o li­
czne przybycie na powyższe zebranie.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO;
Sobola, 19 bm godz. 20: Krakowskie zuchy

(sprzedane).
Niedziela, 20 bm. godz. 15‘30: Domek z  kart 

(sprzedane).
Niedziela 20 bm. godz 20 Janka (przedst. popu­

larne).
Wtorek, 22 bm. godz. 19: Krakowskie zuchy

(dla bezrobotnych).
Środa, 23 bm. godz. 20: Haoka Ordonówna.
Czwartek, 24 bm. godz. 20: Janka (przedstaw 

popularne)
W  PRZYGOTOWANIU: „Rekruci1* (Róg). Pre- 

rajern odbędzie się w  sobotę, dnia 26 bm. o  godzi­
nie 20.

Sorostowanfe
Otrzymujemy następujące pismo:
W  związku z wzmianką o  Kole Akademików' 

żydów  w Radomiu, zamieszczoną w Nowym 
Dzienniku z dn. 9 stycznia 1933 r., a zatytułowaną 
„Z  Ruchu Akademickiego11 — uprzejmie komuni­
kujemy, że

1) nieprawdą jest, jakoby został wysunięty na 
tmszem walnem zebraniu z dn. 5. I. 1935 r. jaki­
kolwiek wniosek o popieraniu emigracji studen­
ckiej d o .. Rosji Sowieckiej —  natomiast

prawdą jest, że został wysunęły i uchwalony 
wniosek o popieraniu studentów, wyjeżdżających 
na studja zagranicę, spowodu braku miejsc na 
Uniwersytetach krajowych,

2) nieprawdą jest, aby K A Ż .  „angażowało 
się w  organizacji antysjonis tycznej Agroidu*4 — 
natomiast

prawdą jest, że K. A, Z., zc względu na swoje 
zadania samopomocowe, kulturalno i towarzyskie 
statutem przewidziane i działalność jego ograni­
czające, jest organizacja zupełnie apolityczną,

3) nieprawdą jest, aby w łonie K. A. Z powsta­
ła jakakolwiek zbiorowa secesja studentów sjo- 
nistów- —  natomiast

prawdą jest. że od czasu powstania K. A. Z. 
aż po dzień dzisiejszy nie było żadnego, nawet in­
dywidualnego wypadku wystąpienia członka z 
naszej organizacji

Dziękując za umieszczenie powyższego, prosimy 
Szanowną Redakcję o  przyjęcie wyrazów szacun­
ku j powalania.
Zarząd Koła Akademików Żydów w  Radomin.

Zinow iew , Kamlenlew I tow .
oskgiieni o diiełilitoli kontrre^olucyin^ 
siana pzze^t sowietkim saeem weiennym

Moskwa. 16. 1. PAT. Akfc oskarżenia w spra­
wie Zmowjewa, Kamieniewa i ich 17 zwolenników 
stwierdza na podstawie dochodzenia, iż jednocze­
śnie z powstaniem grupy kontrrewolucyjnej, która 
dokonała, zamachu na Kirowa w Moskwie, powsta­
ła i rozwijała swą działalność druga grnpa niele­
galna i kontrrewolucyjna pod nazwą „centrum mo- 
skiewskio14. Została ona stworzona przez kierowni­
ków b. grupy antysowieckiej Zinow’jewa, która 
pomimo 6wej kapitulacji nie zaprzestała działal­
ności nielegalnej, zmierzającej do realizacji celów 
kontrrewolucyjnych w duchu platformy tzw. tro- 
ckistowsko-zinowjewowskicj. Stwierdzono, iż da

centrum moskiewskiego należeli: Zinowjew, Ewdo- 
kimow, Gercik, Bakajcw, Kuklin, Kamieniew, Cha- 
ruw, Fiedorów, Gorczenin, którzy zgrupowali wo­
koło siebie bardziej aktywnych członków b. ugru­
powania anty6owieckiego Ziuowjewa i nawiązali 
stosunki systematyczne z członkami grupy lenie- 
gradzkiej, skazanymi pnzez kollegjum wojskowe 
trybunału najwyższego podczas rozprawy 28 i 
29 grudnia 1934 r. Stwierdzono, iż centrum ma­
kie wskie odgrywało, według wyrażenia oskarżono 
gó Fiedorowa, rolę centrum politycznego, które 
kierowało systematycznie w ciągu szeregu lat dzia 
laluością, nielegalną i kontrrewolucyjną zarówno

grupy moskiewski: j, jak i lenigradzkiej. Jsdnem 
x gióraych zadań tej nielegalnej grupy kontr­
rewolucyjnej z „centrum moskiewskiem14 na czele 
było zachowywanie kadr, gromadzenie sit i kon 
BOhdaejja członków grupy, ożywionej wyraźną nie­
nawiścią w stosunku do 6zefów stronnictwa 1 do 
władzy sowieckiej. Członkowie centrum mo­
skiewskiego Kuklin, Gercik, Ewdokimow i Cha- 
row systematycznie odwiedzali Leni o grad i 
utrzymywali stosunki kontrrewolucyjne z członka­
mi centrum leningradzkiego. W  walce z włada® 
6owiecką ta grupa kontrrewolucyjna nie pogar­
dzała, jak wyznał jeden z oskarżonych Fiedorow, 
żadnym środkiem walki. Na tym terenie nielegal­
nym rozwijały się metody faszystowskie walki o 
tendencjach wyraźnie terorystycznych, które do- 
prowadziły do nikczemnego zabójstwa Kircwa.

Niektórzy z oskarżonych zeznają, te strzał Nikc- 
łajewa był rezultatem przyłączenia się i nastawie­
nia, jakie otrzymał ou w organizacji kontrrewolu­
cyjnej trockie tows k o-zin ow j ewowsld ej. Zdaniem 
osk. Beszkrrowa organizacja ta ponosi całkowitą 
odpowiedzialność za ten alrt. Dochodzenie nb  
stwierdziło faktów, pozwalających bezpośrednio o- 
okarżyć członków centrum moskiewskiego, iż zgo­
dzili się lub udzielił jakichkolwiek wskazówek w 
6prawie organiza -ji i d-okonania aktu terory6ty- 
cznego, skierowanego przeciwko Kirówowi, jed­
nakże cały charakter działalności centrum moskie 
wskiego dowodzi, iż tendencje terorystyczne gru­
py lecingradzkiej były mu znane i nawet przez 
grupę moskiewską były podtrzymywane. Dlatego 
członkowie centrum moskiewskiego, a przedewszy­
stkiem Zinowjew, Ewdokimow, Gercik i Kamie- 
niew powinin ponieść nie tylko odpowiedzialność 
moralną i polityczną, ale również odpowiedzialność 
według praw sowieckich.

Kamieniew przyznał się do winy, potwierdzając, 
iż brał udział przed r. 1932 w działalności nielegal­
nej i kontrrewolucyjnej, oraz, że należał do cen­
trum moskiewskiego. Oskarżony przyznał, iż nie 
walczyó dość energicznie z rozkładem, będącym 
wynikiem walki przeciwko partji.

Zinowjew przyznał się również do winy, po­
twierdzając istnienie centrum grupy zino w je wi­
stów i swój w niej udział,

Opierając się na powyższych faktach, wszyst­
kim 19 oskarżonym zarzuca akt oskarżenia, iż 
większość z pośród nich należała do grupy niele­
galnej i kontrrewolucyjnej „centrum moskiew­
skie44, inni zaś brali czynny udział w działalności 
grup nielegalnych kontrrewolucyjnych w Moskwie 
i Leningradzie, co doprowadziło do zabójstwa Ki­
rowa. Są to przestępstwa przewidziane przez art, 
17-ty, oraz przez paragraf 8 i 11 art. 58 kodeksu 
karnego. Zgodnie z postanowieniem centralnego 
komitetu wykonawczego ZSRR —  kończy stre­
szczenie aktru oskarżenia agencji Tassa —  powyż­
sze osoby staną przed kołegjum wojskowem Try­
bunału Najwyższego ZSRR.

le d s n  z oskarżonych 
prz»znaie sie do winy

Moskwa, 16. 1. (PAT). Dzienniki ogłaszają 0- 
świadczenic, złożone przez oskarżonego Ewdoki- 
mowa podczas procesu leningradzkiego grupy Zi- 
nowjewa. Przyznawszy się całkowicie i bez zastrze­
żeń do winy, Ewdokimow wyraził skruchę, doda­
jąc, iż przyjmie wszelką decyzję trybunału, jak® 
zasłużoną karo za swą działalność przestępczą. 

 u—

Mtassoltoi obiat ihsess 
jednu teke

Rzjm, lb. 1. PAT. Szef rządu włoskiego Mnssolfai 
objął kierownictwo ministerstwa kulon li, którato 
tik a zawakowała wobec nominacji min. Debono na 
stanowisko naczelnego komisarza Erytrei, tj. całej 
kolonji włoskiej w Afryce wschodniej.

jA B IŁ A  k o b i e t ę  s t o ł k i e m

W  styczniu ub. roku głośna była w  Krakowi* 
awantura, jaka miała miejsce w  czasie zabawy 
pijackiej Niejaka Marja Solakowa, żona koleja­
rza, będąc w  stanie podpitym, uderzyła stołkiem 
w głow ę znajomą swa Chrząszczową. W  Wika 
godzin po wydaku Chrząszczowa zmarła.

W dniu w czora jszym  Solakowa odpowiadała 
przed sądem krakowskim Po przeprowadzonej 
rozprawie została zasądzona na 6 miesięcy wię­
zienia, umorzonych aresztem śledczym. Przy wy 
miarze kary sąd uwzględnił, iż oskarżona dzia­
łała w  obronie koniecznej oraz że była częścio­
w o zamroczona alkoholem.
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ZNIŻONE
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• Ogólna taryfa inseratowa uwieczniona jest u dołu ninieiszej strony

I N t E R A T O W
D R O B N Y C H
nic przyjmuje się 

telefonicznie 
tylko, wprost 

w Administracji 
t wyłącznie 

ZA GOTÓW KĘ.

|  Wolne posady |
INTELIGENTNI ludzie 
do sprzedaży codzien­
nych artykułów biuro 
wyeh poszukiwani: Kra­
ków, skrytka pocztowa 
Nr. 187. 2169kr

| Fasad nonultuia |
TECHNIK dentystyczny 
7-let.nia praktyka, paszu 
kuje posady: lagier, Z mi 
gród II. 910g

UZDOLNIONY długolet­
ni pomocnik hanrilowy, 
z pierwszorzędnemi pole 
ccniamf. dobrze się pre 
zentujący, poszukuje po­
sady lub zastępstwa. — 
Zgłoszenia w Adm. „N 
Dzienniki11 pod „Samo­
dzielny11. 909g

PANNA inteligentna ?=- 
sympatyczna, — znająca 
ws /.echslronni'o gospoda j 
siwo i kuchnię, poszuku­
je posady samodzielnej 
g-tfspodyni — może rów­
nież zająć się wychowa­
niem dzieci. Zgłoszenia 
dla ..Rutynowanej1 z li­
stami nżymierowej Wile- 
wwej. Kraków, Orzesz­
kowej 9. 89?g

BUCHALTER, pierwszo 
rzędny fachowiec, % 20- 
1 e t-n i e m do ś wi ad czcili e m 
zaprowadza i prowadź’ 
dochodzące księgowość 
w przemyśle i handlu, oi 
ganizujo biura* zestawia 
bilanse, przeprowadza ob 
liczenia rentowności : 
rozliczenia ze spólnikami- 
przyjmując za swe czyn­
ności pełną gwarancję za 
uznanie ich przicz władze 
Zgłoszenia pod „Solidna 
-obola, skromne honora­
rium11 do Admin. „Now
Dziennika11. 902g

TECHNIK dentystyczny 
poszukuje lekarki, celem 
współpracy. Zgłoszenia: 
„Praca11 do Adm. „Now 
Dziennika11. jolOg

|  Zdrojowiska |
ZAKOPANE. — WILLA 
OLEŃKA, Krupówki, te 
lefon 695, pod zarządem 
BECK-MALCOWEJ, po
leca słoneczne pokoje ? 
werandami, ciepłą i zim­
ną wódą bieżącą w każ­
dym pokoju. Wychowaw­
czyni do dzieci na miej 
scu. 1809kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
„GRANIT11, telefon 278 
pod zarządem Gh. Sterna 
poleca piękne, słoneczne 
pełnokomfortowe pokoje 
Wykwintna kuchnia ry 
tualna. Ceny przystępna 
Kierownik Pensjonatu .1 
Rojzman, prowadzący hi 
tem Pensjonat „Zgoda” 
w Krvnicv. 1 $93kr

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
W  sprawie egzekucyjnej Sygn. VI. E 3668/34, 

odbędzie się dnia 21 stycznia 1933 o godzinie 9-ej 
rano w sali Nr 41 Sądu Grodzkiego przy ul. ś\v. 
Jana 22 w Krakowie-*, licytacja realności Iwh 
693 i 696 gni Krąków Dz YIIT. Kazimierz, ob­
jętych. składających się tylko z parcel budowla­
nych, położonych przy 11! Dajwór 9 i Szeroka 21, 
oszacowanych na 25.980 zl — Cena wywołania 
wynosi 12-990 zł wadjuin 2.398 zł. — Bliższe wa­
runki w Sekretariacie Oddziału egzekucyjnego 
Sądu grodzkiego w Krakowie w godzinach urzę­
dowych.

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, pótjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskieb.

k raw ieck ich  i t. p. 
p o leca  B. Ohrenstein. Kraków, Poselska 9

Kursa cosoluditlewe
dla Pań w Szkole Zawodowej „Ognisko Pracy11

3-itiiesięczny kurs goreeeiarski rozpoczął się 
dnia 16 styczniu 1933. - -  Przyjmuje się wpisy na: 
u tygodniowy kurs kroju i szybia rękawiczek skó­
rzanych, nowy kurs modniarski 3 i 5-cio miesięcz­
ny, obejmujący kapelusze wiosenne i letnie, pod 
kierunkiem fachowej kiły,’ przybyłej z Wiednia. — 
Zgłoszenia przyjmuje cło dnia 31 stycznia kancela- 
tja Szkoły, ul. Stolarska 15, f. piętro od godz. 11— 
! prle-lpoł. Teł. 138-21.

WPISY na półrocznie — 
KURSY KSSIĘGOWOSCI 
FEINBERGA, STARO 
WISLNA 28. Najlepsza
sposobność do wyszkole­
nia się w buchalterji, ce 
lem samodzielnego pro 
wadzenia ksiąg. Tamże 
nauka kaligrafji, steno­
grafii i maszynopisma do 
najwyższej perfekcji. — 
Przystąpić należy bez­
zwłocznie. 2158kt
KOREPETYTORA z he
brajskiem do ucznia kl 
2-giej powsz. szkoły he­
brajskiej, za obiady po 
szukają. Zgłoszenia pod 
„Energiczny11 do Adm 
„N. Dziennika11. 827g

POSZUKUJĘ pedagoga 
doświadczonego, specja 
listy (Heilpedagoge) do 
nauki — dla 12-letni'egr 
chłopca, mówiącego tył 
ko po niemiecku. Zgłoszę 
nia pod „Referencje11 do 
Adm. ,,N. Dziennika11.

2090k*

Pogrzeb w pewłetnu.

f i b i M i j  |  Kupno
KUPUJĘ przedwojenne 
polisy Tow. Ubezpiecz:, i 
„Der Aiiiker11. Zgłoszę n;-i 
do Adm. „N. Dziennika1 
pod „Poliso11. 2177Ll

ZAKOPANE. — Okazja!
Pensjonat 18 pokojowy, 
duży ogród, wszelkie no 
woesesne urządzenia, me 
blę, pośoiei, zastawa, —
52.000 złotych — do kon 
traktu 80.000 złotych: — 
BIURO KUBINSKIEGO. 
Zakopane, Hofcel „Mor­
skie Oko11. Nadto kilka 
jeszcze wfQ i parcel — do 
kuipna na dogodne wa­
runki spłaty. 2175kr

|  Sprzedaż |
ADJATOR dodaje mno 
ży, odeimuje, Zł. 41- - :  
Ziembicki, Kraików, Plac 
Msrjacki 2. Żądajcie cen­
ników, 2168kr

WYSPRZEDAJE pyjami 
i koszulo flanelowe niżej 
cen fabrycznych: Fab-y- 
ka bieliany ..LIR A11, Kra 
Rów, Szewska 18.

SlSokr

I MŻn> I
NARTY BEZPŁATNIE
otrzymują Abonenci lii 
bljoteki Literackiej, Stra- 
dom 19, już 22 stycznh-i 
Miesięcznie B50. 204Uk:

Ostatnią w olą słynnego .-ą/iylysly angielskiego Dennisa Bradio*.g Uj.t, abv prochy 
jego rozsypano zostały w  powietrzu Zgodnie z tem życzeniem, synowie jego zabrali 

do samolotu puszkę z  prochami ojca, które następnie rozsypali w  czasie jazdy.

SZUKAM panów do za­
łożenia huty szkła. Gwa­
rantuję za czysty '/rsk 
na miesiąc 30.000 zł. Zgło 
gżenia: poczta Szczako­
wa. Nr. legitymacji 121.

911-

|  Łokaia |
PIĘKNY lokal skhpowy 
najruchliwszy pnukt, u! 
Długa 23, zaraz do wyra 
jęcia. 903-

POKÓJ umeblowa.ny, czy 
sty, słoneczny, komfort 
telefon, I. piętro, Stra- 
dom 27/2 do wynajęcia.

899g

PRENUMERATA: w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszeniu oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową miesięcz. „  4(30 kwart zł. 12<l)0

Zagranicą z przesyłką pocztową. . . .  „  „  7810 „  „  22‘50
OGŁOSkiłWIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 

tekście i nadeslanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

LENY w złotychi I. strona P25. — Tekst l 1—• Nade słane 075. — Za tekstem 
012.'>. — Drobne od słowa 0f10 gr. Dla poszukując yeta pracy 0(05 gr. Gratu 
lacje i kondolencjft do 4 wierszy Zł. 51—. Ogłoszenia ślubne I zaręczynowi 
ZŁ 101—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 101—. Nekrologi (klepsy 
dry) dc 60 mm. w I. Iamie ZŁ 201— , Za zna trzpienie miejsca dolicza się 21% 
za druk kolorowy 50 2£.

„NOWY DZIENNIK11 wychodzi codziennie, także W poniedziałki > dni pośwląt

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „N owy Dziennik*1: Zygmunt Hoehwahl. — Redaktor odpowiedzialny: 1 > .  Mojżesz Kanfeiy 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiliana Fcldniaonsu


